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Zai Redakcją odpowiedzialny 
Edward; Michałek w Poznaniu.

toistracya. Ekspedycja i Bióro Redakcyi przy pi u 
cu WilL&lwowsltini pod Nr. 15.

i Kieimik Foznańfiki 
.jji codziennie z wyjątkiem poniedziałków i 4m

peświętnych.
Cena ogłoszeń (lnseratów):

<iereza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ♦« 
"persza drobnego 3 «.gr. (ind. tłumaczenia!

Listy
(Uakcyi« .administracji i ekspedycji winny być 

frankowane.

'Przedpłata kwartał»» 
wyrosi w'Pora*ni»'7 marek 50 'fe>, w Państwie nie 
mieckińm i w Austryi 9 mar. 15 fen, w Belgii, Wło­
szech, Siw^jcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, J Prań

cyi, Anglii i Szwecyi 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia 
pnjjMoj, si; w ekspedycji; przedpłatę przyima i 
w menarchii praskiej traz w państwach do awią ko ip > • 
cztewege nismlecke-anatryack. naleiisych i -lyip-J- 
cztewe. W innych krajach zań tylko nasze I aientury 
u których połrednictwara (zobacz niżej) można także

pneeyiań ogłoszenia de akspad. Dzień. Pozn.

a Bękoplama
w nadsyłana Redakcji aie zwracaj* się 1 niezozonelhęd

Carrefour da la Croix Rouge^fi. — 
-Invalidendank“

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Librairie du Luxembourg, Rue de Toumon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłąoznie p. Adam,
W Hamburgu, Kran ktureie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler, — W Berlinie Rudolf Mo s s e, Jerusalemerstrasse 48. A. R e t eim e y e r, Internationa 1«A nnonoen-EIp • - w Pl«««a 
Behrenstr. 21 i Central-Annooen-Bureau der Deutsob n Zeitungen. Mohrenstr. 45. — W Bremie: E. Sohlotte. - W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrooławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — w Plesze­

wie: L.Zboralski.

k a z Alodliszewska, Kalketeina z Mieleszyna i 
Kantela z Gniezna.

Następuje wybór delegata i jego zastępcy. Ksiądz 
Walkowiak w nosi o wy branie na delegata p. W i e r z- 

Wiadomości z pola walki ograniczają sę tylko na bickiego z Gniezna a na jego zastępcę ks. Mąkego 
¡¿cb telegramach, które zamieściliśmy wczoraj. Kto lakże z Gniezna. Ks. Budziak proponuje na dele- 
yciężyt czy Turcy z tak wielką odparci zostali stratą, g&ta p- Franciszka Żółtowskiego z Niechanowa 

^donosi telegram białogrodzki, lub czy armia turę- a na jego zastępcę ks. A n Jr ze je wicz a z Gniezna, 
zdobyła już w istocie najgłówniejsze szańce, jakie- W skutek tój propozycyi oświadczają pp. Chrzano- 

otoczouy Aleksinacz i czy wskutek tego stanie się wski i Brudzę wski, aby nie obierano nikogo z mc-
I ótce panią miasta, jak to ogłasza doniesienie, z tu- f obecnych (p. Franciszek Żółtowski nie jest obecnym 
¡kich poch dzące źródeł — trudno w tym względzie na zebraniu), a zwłaszcza, że przy stawiauiu kandyda- 

stauowczego orzec. Z dwóch tych sprzecznych te- tów do komitetu wyborczego odzywały się głosy, aby 
inijrramów to tylko widoczna, że Turcy uo zaczepnych nie proponowano nieobecnych. Robi się zgiełk na sali 
84feystąpili kroków i że w okolicach Aleksinaczu waży a komisarz pclicyi prosi przewodniczącego, aby uspo- 

w tój chwili los oręża serbskiego. Zbliża się mo- koił zebranie, gdyż inaczój musialby je rozwiązać. Po 
Sp0Ant, w którym mocarstwa europejskie z biernego wy- uśmierzeniu się zebranych poddaje przewodniczący pod 

do .pią stanowiska i rozpoczną akcyą dyplomatyczny, głosowanie wniosek pp. Chrzanowskiego i Bru- 
dou ¡gdomość, jaką odbiera biuro Reutera, iż niebawem dzewskiego, który upada a zebranie przystępuje do 
'Wyjdzie do zawarcia pokoju, jest niewątpliwie przed- głosowania nad proponowanymi delegatami i ich za- 

Si»«». ale to już nie może podlegać wątpliwości, stępeami. Większością głosów upadają proponowani 
l. czynny niezmiernie jest dyplomaoya i że w roli przez ks. Walkowiaka delegat i jego zastępca a ze- 

średnika wystąpić zamyśla. Na to wszystkie niemal branie wybiera na delegata p. Franciszka Zólto- 
u łjadsiijy się dzienniki, nie wyjmując ani pism austrya- wskiego z Niechanowa, na jego zastępcę zaś ks. An- 
osiaich ,.,ni brukselskiego N o r d a. Według wiedeńskiój $ drzejewicza z Gniezna.
erwśresse rząd angielski tak Porcie jak Serbii ofiaro- j Następuje wybór kandydatów do sejmu pruskiego. 

8(kOje usługi w celu zakończenia wojny. Wielki i Ks. Walkowiak zażądawszy głosu stawia następu- 
nie odrzucił zupełnie tój propozycyi, miał bo- j%cą listę kandydatów

POZNAN, 22 eierpnia.

«W)1

lié
1,1

Izia I 
r. 411

izyr . ......
em oświadczyć, że zaczekać wprzódy trzeba, kto bę- 
ie zwycięzcą a kto zwyciężonym. Wtedy dopiero 
dzie można myśleć o rokowaniach, bo tóż wtedy 

szyi piero zawarty pokój będzie dawał rękojmie trwało- i 
lect¡. Ambasador angielski miał na to odrzec, że w ta­
ili Im razie Anglia życzy sobie, ażeby wojna toczyła się 
31’ni sposób więcćj humanitarny. To zapatrywanie rządu 
(dllgielskiego podzielają także inne gabinety. Wiedeń- 
mce i korespondent berlińskiój N a t. Z c g. doaosi, że w 
"? 1 chwili naradzają się w Pera reprez. mocarstw euro- 
‘*®t3e jakich nad wysłaniem zbiorowój noty, w której Porta 
ion s bj ć wezwaną do zaniechania barbarzyńskiego pro- 

idzenia wojny. Wkrótce dowiemy się — pisze ten 
parim korespondent — że porozumienie między mocar- 

,„di-łami eo do medyacyi bliżezóm jest niż się spodziewano.
zasadzie miano się już zgodzić na pośrednictwo. 

40lpwrót hr. Andrassego do Wiednia, okoliczność wro 
: "sie, że książę Hohenlohe, ambasador niemiecki, przer-

kd swój urlop i wrócił do Paryża — przemawiają 
idle dzienników za tóm, że chodzi o obmyślenie 
Bpólnych kroków w sprawie wschodniój. To tóż nikt 

;uA e wątpi, telegrafują z Paryża do N a t i o n a 1 Z t g.,
' książę Hohenlohe w tym tylko ceiu przyjeżdża do 
ryża, ażeby zawiadomić księcia Decazes co do opinii 
irlińskiego gabinetu w obec wypadków na półwyspie 
ałkańsliin. — Prawdopodobną jest tóż wiadomość, 
ką zamieszcza Politische Correspondenz, 

8 w obec takiego usposobienia pokojowego gabinetów 
iroptjskich mmćj oporną okazuje się Porta i że zna- 

P^nie zmodyfikowała swe żądania. Za pośrednictwem 
, tzemawia, jak pisaliśmy wyżój, także L e Nord. — 

SeŚloimieniony organ jest tylko tego zdania, że rząd an- 
g»^>elski, ażeby przekonać inne mocaistwa o szozerości 

tych zamiarów, powinien wprzódy odwołać swoją flotą 
zatoki Bezika. Medyacya, tak kończy Nord, już z

w E

i
sw

11 b go powodu szybko nastąpić powinna, ponieważ coraz 
418iększćm jest wzburzenie umysłów w Rosyi przeciw 

urcyi. Telegram petersburgski donosi, że z każdym
liem nowe w Rosyi powstają komitety w celu wspie- 

, po .nia Serbów i Czarnogórców. Dotychczas Petersburg
Moskwa odznaczały się tyiko ofiarnością — teraz zaś 

®o wszystkich stron kraju nadsyłają liczne składki dla 
lll) ibratymców. Czy tak jest, jak pisze Nord, trudno
fu^dłić*
(4:
i«
8, Sprawy wyborcze.
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Gniezno, 21 sierpnia.
Na zwołane na dzień dzisiejszy do starego grodu 

echa zebranie wyborcze powiatu gnieźnieńskiego zje- 
Jali się z malemi wyjątkami prawie wszyscy obywa­

ło mscy, liczno ducbc>vitństv; o z powiatu oraz po 
ażny zastęp włościan. Duchowieństwo miasta Gnie­

tli la oraz obywatele stawili się również nader licznie, 
z..q Zaraz po 11 godzinie z południa zagaił zebranie 
>—'Długołęcki, członek komitetu powiatowego wy- 

irczego wzywając zgromadzonych, aby odnośnie do 
obeziirządku dzień ¿ego wybrali sobie przewodniczącego, 
kcWybrany większością głosów p. Długołęcki na 
)*aj,Czewodtjiczącego zaprosił do pióra ks. Gdeczyka a 
paźja ławników ks. B u d z i a k a, ks. dziekana D y d y ń- 
ttłokiego, tir. Chosłowskiego-i p. Wierzbic- 
4140) ięg o. Następnie stawia przewodniczący wniosek, 
t_.,iy zebra ie zechciało się zaraz z góry oświadczyć, 

jaki sposób życzy sobie głosować, i proponuje gło- 
J iwanie przez przechodzenie na strony. Zebranie przyj- 

Cj"mje większością głosów ten modus głosowania i przy- 
SZCi;8Puje do wyboru komitetu powiatowego wyborczego. 

-8. Andrzejewicz wnosi, aby zatrzymać nadal 
■ary komitet wyborczy. Zebranie przyjmuje wniosek 

OW<8. Andrzejewicza i przystępuje do wyboru tyl- 
(418o dwóch nowych członków komitetu w miejsce ustę- 

—-— ających pp. Jordana i Teuricha.
Z różnych stron różnych stawiają kandydatów do 

Olnitetu, a większa część z proponowanych oświadcza, 
dziękuje za zaufanie, ale wyboru nie przyjmuje. Po 

m foUalszych w tćj mierze propozycyach otrzymują więk- 
rugi u ¡ość głosów pp. K an t el, piekarz z Gniezna i Kali 

^ieiu z Mieleszyna, tak że obecny komitet składa ,ńę
pp. Długołęckiego z Goranina, dr. med. War- 

8 n b e r g a z Witkowa, ks. proboszcza W a 1 k o w i a-

Ks. Walkowiak stawia listę następującą:
Józef hr. Mielżyński, dr. Z. Szułdrzyń- 

ski, Mieczysław hr. Kwilecki, ks. Kegel, 
dr Ćhosłowski, dr. Niegolewski.

Ks. Andrzejewicz proponuje pp.:
Franciszka Żółt owskiego, księcia Romana 

Czartoryskiego, ks. księcia Edmuuda Radzi­
wiłła1, Józefa Morawskiego, Hipolita Turno, 
Józefa Zy chlińsk iego.

Zebranie przystępuje do głosowania i znaczną wię­
kszością głosów oświadcza się za listą kandydatów ks. 
Walkowiaka.

Na tóm załatwiono cały porządek dziennny ze­
brania, które przewodniczący zamyka wśród hu-
cznych okrzyków 
k o w i a k 1“

„Niech żyje ksiądz Wal-

Ks. biskup Janiszewski, K. Kantak, Wł. 
Wierzbiński, W. Breza, Magdziński i ks. dr.
J a żdżews ki —
i prosi jako kapłan i Polak zebranie, aby listę jego 
przyjęło, gdyż każdy ubliżyłby samemu sobie, gdyby 
nie głosował na tych posłów, których dotąd uwielbiał 
i na ręku nosił.

Mimo że słowa ks. Walkowiaka trafiają do prze­
konania zebranych, występuje ks. Andrzejewicz z 
drugą listą kandydatów i proponuje na posłów do sej­
mu pruskiego pp.:

Ks. biskupa Janiszewskiego, dr. Milewskie­
go, ks.dr. Resp ąd ka, Stanisława Różańskiego, 
dr. Szymańskego i dr. Fr. Chłapowskiego.

Ks. Andrzejewicz pypiera listę swoją tńm, 
że lubo przeciw poprzednio postawionej liście nie ma
nic» rło «*<x<łn»iooioLłi<*, »»-»•
kich posłów, którzyby stanowczo stanęli w obronie 
religii.

Ks. Budziak popińra listę ks. Andrzejewicza.
Dr. Ćhosłowski oświadcza, że ze słów ks. An­

drzejewicza meżnaby wnioskować, iż dotychczasowa de- 
tegacya w sejmie pruskim broniła tylko narodowości 
nie religii — przeciw czemu mówią jednak stenogra­
ficzne zapiski.

Ks. Mąkę oświadcza się za listą księdza Walko­
wiaka.

Ks. dr. Wartenberg oświadcza się przeciw 
kandydaturze p. Wł. Wierzbińskiego z powodu, 
że takowy należy do redakcyi Dziennika Po­
znańskiego.

Słowa te wywołują taki zgiełk, oznaki niezadowo­
lenia i sykanie w całój sali, że ks. dr. Wartenberga 
nikt już rozumieć nie może. Napróżno wzywa prze­
wodniczący o uńszeuie się, niezadowolenie i oburzenie 
trwają jeszcze chwilę, aż wreszcie uśmierzają się umy­
sły i ks. dr. Wartenberg protestującą swą replikę koń­
czy tómi słowy: „D zienuik Poznański po­
stawił zasadę, aby delegacya polska broniła religii tyl­
ko na zasadzie prawa i wolności, a że p. Wł. Wierz­
biński jako członek redakcyi Dziennika te zasady 
podziela, nie może glosować nań jako na posła mają­
cego bronić katolicyzmu.“

P. dr. C h o s 1 o w s k i prosi przewodniczącego, aby 
nadal każdemu z mówców, któryby naruszał osobisto­
ści, natychmiast głos odebrał.

Ksiądz Walkowiak zażądawszy głosu mówi: 
„Trzęsę się cały i dusza moja boleje, że brat mój, ks. 
dr. Wartenberg, przeciw mojćj przemawia liście i wy­
stępuje z listą, która mu się w głowie uroiła. A więc 
do tego już przyszło, że powstają na najgodniejsze imię, 
jakiem jest p. W1. Wierzbińskiego i występują 
przeciw posłowi, który dotąd same tylko zbierał po­
chwały 1 Wzywam raz jeszcze zebranie, niechaj nie 
ubliża samo sobie i głosuje za moją listą.“

Mówcę obsypują hucznemi oklaskami.
Ks. Budziak: Panowie 1 Dosyć tych niesna­

sek, nie znamy kandydatów jednćj i drugiój listy, przy­
stąpmy do wyborów w przekonaniu, że wybieramy go­
dnych siebie reprezentantów.

P. B r u d z e w s k i: Od lat 30 nie znany nam 
jest taki podział i takie rozróżnianie pomiędzy kandy­
datami na krzesła poselskie, jaki od niedawnego do- 
pióro czasu wprowadzają w łono naszego społeczeństwa. 
Przeczę słowom ks. Dudziaka jakoby kandydaci ubu- 
dwóch list byli nieznani. Jeżeli lista ks. Andrzejewi­
cza nie jest znaną, to na liście ks. Walsowiaka zapi­
sani są posłowie, którzy przez 10 przeszło lat bronili 
dzielnie praw naszćj narodowości i religii, i godnie re­
prezentowali w sejmie pruskim naród polski pod zabo­
rem prus im.

Ksks. Make i dr. Wartenberg wnoszą ró­
wnocześnie o zamknięcie dyskusyi, cieniu staje się za­
dość a zebranie przystąpiwszy do wyborów, oświadcza 
się znaczną większością głosów za listą ks. W alko- 
wiaka. — Na kandydatów do sejmu postawiono 
przeto pp.:

Ks. biskupa Janiszewskiego, K. Kantaka, 
Wł. Wierzbińskiego, W. Brezę, Magdziń- 
s kie go, ks. dr. Jażdżewskiego.

Ks. dr. Wartenberg żąda jeszcze kontr próby, 
ie‘z żądaniu temu nie staje się zadość, gdyż przewo­
dniczący skonstatował już ważność wyboru.

Następuje wybór kandydatów do parlamentu nie 
mieckiego.

# Z Bukowskiego odebraliśmy trzy kore- 
spondeneye opisujące nam przebieg zebrania wybor­
czego w Opalenicy. Wszystkie potwierdzają, że 
zebranie tam odbyło aię zgodnie, że mimo blizko 
dwu tysięcy zgromadzonych na nióm wyborców, po­
rządek był wzorowy a wszystkie stany szły w przy- 
kładnśj jedności. Byli tam bracia i dzieci jednćj ma­
tki. Starsze duchowieństwo przykładem świeciło, a 
pomiędzy innemi to przytoczyć możemy, że ks. dziekan 
Hebanowski z Lwówka, podawany na delegata, 
oświadczył przed zebraniem, że gdyby choć jeden głos 
oświadczyć się miał przeciw niemu, nie przyjmie tego 
obowiązku. Przemówienie zaś jego, jakiem na wypa­
dek nieprzybycia p. Wł. Łącaiego miał zagaić zebra­
nie, najlepićj przekonywa, jakiemi uczuciami był i jest 
przejęty. Wypowiedział je prywatnie po zebraniu, je­
den z obecnych zakomunikował nam je — oto ważniej­
sze ustępy:

...Proszę i zaklinam was na wszystko, eo wam jest drogiém 
i żwiętćm, abyśoie zachowali się spokojnie i obradowali w du­
chu zgody i jedności.

Tak zgoda i jedność dawniój chlubnie nas odznaozata i 
jednała nam uznanie i szaounek u innoplemieńców, wszyscy po­
czuwaliśmy się do tego, iż jesteśmy razem dziećmi jednego 
Kościoła — synami téj samé) ojczyzny — chlubiliśmy się z te­
go, ii jesteśmy Polakami i katolikami. Godło to kościół z na­
rodem a naród z kościołem wysoko przed nami byio wywie- 
szon . Jeżeli kiedy to oziś jedność ta i zgoda koniecznie jest 
r.r.ł. >hr.a uaJUiOZSŁO u ... 1. on -t»fl.r;,ŻOJQe.
gdy powaga kościoła coraz więoćj bywa podkopywaną, a rifaPtal 
praw eo do narodowości naszój mają być nam odebrane. Wszy­
scy podać sobie powinniśmy wzajemnie ręce i poiąozonemi si­
łami bronić swobody kośoioła i praw narodowośoi naszój. Pa­
miętać powinniśmy, iż zgoda buduje, niezgoda rujnuje. Tym­
czasem niestety w ostatnich cz.sach wkradła się pomiędzy nas 
niezgoda — powstały dwa przeciwne sobie obozy, które z naj­
większą zaoiętością naprzeciw sobie występują. Wzajemnie za­
rzucają sobie z jeonćj strony niereligijność, brak ducha kośoiel- 
nego, z drugićj strony brak patryotyzmu, brak poświęcenia 
dla sprawy ojczyzny. Obozy te starły się już w trzech powia­
tach. Na zobraniaoh przyszło do kiótni, do obelg i tak gor- 
sząoych zajść, iż zebrania to musiały być rozwiązane, a kłótnia 
raz wszczęta toozy się jeszcze dalćj w pismach publicznych. 
Każdy prawy obywatel, każdy dobry Polak — ozy duohowny 
ozy świecki — ubolewać wielce musi nad temi zajściami, a in- 
noplemieńcy cieszą się, tryumfują i szydzą z nas w pismach 
swoich, nazywają nas narodem jeszcze niedojrzałym, który się 
niczego nie nauozył, który nawet w największćm swśm upoko­
rzeniu pomiędzy sobą się kłóci, a więc niegodnym jest być 
wolnym narodem. Takićj radości my Bukowiaoy nie sprawimy 
innoplemieńoom — u nas dotychozas zawsze była zgod i; gdzie­
kolwiek szło o dobro kośoioła lub o sprawę narodową, tam 
Bukowiaoy zawsze ręka w rękę działali. Dzialajinyż i dziś tak 
i obradujmy z wszelką wyrozumiałością. Szczęśliwym będę, 
jeżeli, słabym moim głosem przyozynię się do zachowania 
zgody.

Witamy z serdeczną radością takie głosy, witamy 
z radością także wystąpienie ks. Walkowiaka i ks. 
M ą k e g o w Gnieźnie, ks. Laskowskiego w Ka­
źmierzu, ks. Zimmermana i wielu innych, są one 
nam zapowiedzią, że jedność i zgoda, fatalnie zerwa­
ne, powrócą. Chwili takićj wyczekujemy gorąco.

Sprawozdanie
ks. L. Ziętkiewicza

posła parlamentu niemieckiego.

Jak wiadomo czytelnikom naszym, zdawał w dniu 
20 bm. w Szamotułach ks. proboszcz Źiętkiewicz 
sprawę z czynności poselskich Koła sejmowego w par­
lamencie niemieckim. Szanowny poseł mówił między 
innemi, jak następuje:

..Kiedy w r. 1791 na dniu 24 lutego Ignacy Goslawiki, po­
seł na sejm grodzieński, stanął w Kielcaoh w obec swoich wy­
borców, aby zdać sprawę z ozynności poselskioh — natenozas, 
tolgująo uczuciu patryotycznego serca — wyrzekł:

Rodacy 1 O jak gorąoo pragnąłbym przedłożyć 
wam księgę praw nowych, oglasz&jąoych wam szozęście 
i swobodę — o jak serdecznie choiałbyui złożyć przed 
wami caiy szereg ustaw, uchwalonych na pomyślność 
waszą — niestety — nie mam nic z tego. Natomiast 
niosę nam jęk starca-patryoty — jęk złamauego bo­
leścią serca — jęk skargi straszućj i ciężkićj na tych, 
którzy bądź nieudolnością, bądź przedajnośoią nie.do­
zwolili przeprowadzić najzbawienniejszych praw i re- 
f .rm narodowych.

I ja dzisiaj stawarn przed tobą — narodzie mój koohany, 
dziecię tćj samćj macierzy, kapłan i rodak, wysłannik twój, 
któremu dałeś zaufmie twoje, stawarn przed tobą, niestety, jak 
i on starzec, nie z księgą praw zdobytych, nie z księgą ustaw 
wywalczonych na ulgę twoją, ale z żałosnć u współczuciem bra­
ta składam oi księgę wspólnego męczeństwa, do którój kilka 
nowych kart przybyło, a w którój sam Bóg zapisał: „Narodzie! 
jeszcze ci wiele, jeszcze ci ciężko cierpieć...

Nie przychodzę tu przecież, jak ou starzec, z słowem skar­
gi lub zarzutu przeciw braci mojej, nie przychodzę miotać ka­
mieniem potępienia na wybrańców narodu, broń Boże, przeci­
wnie, przychodzę tu, w obec Boga i ludzi złożyć najuroczystsze 
świadectwo, że Koło polskie, reprezentujące -lajświętsze in- 
terosa narodu: „wiarę i narodowość,“ w zapasach parlamentar­
nych trzymało się ściśle i święcie szlachetnój dewizy: „Z ko­
ściołem — z narodem.“

i Garstka 14 posłów polskich w parlamencie niemieckim w

obec trzystu i kilkudziesięciu innoplemieńców zajęła stanowisk® 
tak pełne godnośoi i powagi, iż z ust oboych wywoływała wy" 
raz uznania i podziwu.

Gdzie ohodziło u sprawę kośoioła, tam Koło polskie szło 
zgodnie z partyą katolioką — łąozyło głosy swoje w obronie 
praw jego — i nie ma momentu, w którymby jeden, ohoć naj­
mniejszy fałszywy krok zrobiło i zdradziło sztandar katolioki.
— Ale Koło to, reprezentujące naród polski, z którego wyszło, 
nie mogło nio uronić a oharaktsru rodzimego, nie mogło się 
zlewać z żadną inną partyą — musíalo zaohuwaó oeohę odrębną
— wybitnie narodową — stanęło tóż jako Koło polskie 
w parlamencie niemieokim.

Wierna wysokiemu zadaniu swemu — stanęła do boju 
skromna ta garstka polska, a wystąpieniem swojórn dała świa- 
ddotwo żywotnośoi narodu, któregoby już w liczbie żyjąoyoh 
widzieć nie ohpiano.

Kiedy dnia 24 marca 1874 przyszedł pod obrady wniosek 
Hinsohiusa i_Viilka, dutyozący przymusowego zawierania ślubów 
oywiluycb, kiedy strona katulioua najwymowniejszemi usty 
starała się zaohować przynajmniój godność tego aktu, żeby sa­
kramentalne poląozenie w kośoiele poprzedzało zapis w aktaoh 
stanu oywilnego, aby dalój forum do zapisu stanowił sąd, re­
prezentujący powagę prawa, a kiedy, mimo najgorętszej obrony
— wniosea przeszedł, Koło polskie przy imiennóm głosowaniu 
przeoiw niemu się oświadozyło.

Nowy i oiężai cios dotknąć miał duchowieństwo nasze u- 
stawą prawa, wniesioną pod obrady dnia 25 kwietnia 1874 r., 
skazującą aapłanów za wypełnianie funkcyi duchownych nie­
prawnie na banisyą.

Przeciwko temu wystąpiło z Koła polskiego dwóch 
ozionków.

Dr. Niegolewski pierwszy zaznaozył z ealóm gorącem 
serca, koohającago Polanę i polskie duohowioństwo, że podonne 
wydalanie kapłana od ołtarza i parafii jeżeli bolesnóin być mo­
że dla duchownyoh w ogóle, to przeoież o wiele oięższóin i o- 
kropniejszém staje się dla kapłana polskiego, który porówno z 
ludem kocha ziemię rodzinną, ñocha ółiarze ojozyste, który z 
tym narodem umie oieszyć się i płakać, który nie umie żyć — 
jan szczęśoiem swojój ojczyzny, dla którego niezuanćm i wstrę- 
tném Ubi hene, ibi patria.

(Ks. Kegel) Drugi, biorąo pohop z słów księeia kanclerza, 
że posłowie polscy przychodzą tylko wiary bronić, oświad- 
ozył, że z wdzięoznośoią spełnia dzisiaj to zadanie, tćm więoój, 
że prawo to nie zrazi u»s, ohooiaż pierwsze wykonanie jego 
dotnnie dzielnicę naszą a pierwszą ofiarą będzie prymas polski, 
owszem może u oozyste złożyć zapewnienia, że i nadal w roz­
dzieleniu, dopóni żyć będzie nasz kardynał-pasterz, wiernymi 
mu pozostaniemy.

Pod duiem 9 lutego 1876 r. przyszła pod obrady izby nowela 
karna, którój § 13u. a. tak zwauy „kazaiuiczy,“ skazuje kapła­
na pragnącego wiernych objaśniać w sprawach najdroższych 
na więzienie, nawet i w tym raaie, gdyby stróżowi prawa zda­
wać się miaio, że się krytykuje ustawy państwowe.

Do jeneralnéj dyskusyi zabr»ł głos członek Koła polskiego, 
mąż, któremu niech mi będzie wolno tu w obco wazyatkion wy­
powiedzieć oześć moją i uznanie, a tym mężem tak ¡głębokiego 
dr. Władysław Niegolewski. (Ogólno: Niech żyjeS)

W wywodzie nie długim, ale treściwym ootkuął, jak pra­
wa państwowe bywa‘ą u nas tłumaozone i wykonywane, szoze- 
gótmój, z jakim zapałem bywają prawa kościelne przeprowa­
dzane, kiedy prokurator w Poznaniu w proroczćm uatohuieniu 
widzi jako pewny rezultat tychże, iż w 39 latach nie będzie już 
Kośoioła naszego. Wskazuje następnie na stósunki parafii w 
Mogilnie, której nakazują utrzymanie pasterza, ohooiaż ton ją 
zupełnie opuścił itd.

A więc i tu Koło polskie zaznaozyło katoliokie swe oozu- 
oia. Wierne sztandarowi narodowemu, przy którym tak stałe 
stoi oałe społeozeństwo nasze, do którego obrony wezwało je 
zaufanie narodu, nie mogło Koło polskie obojętnie na to pa­
trzeć, jak najdroższy klejnot narodowy, język rodzinny, przez 
nowe ustawy coraz więoój z szkół i publicznego żyoia usuwa­
nym i rugowanym bywa.

Widząc, do czego system ten germanizaoyjny doprowadzić 
może, postanowiło Koło polskie wystósować głos skargi oiężkiój 
i dotkliwój i złożyć go pr^ed reprezentaoyą narodu, przed naj­
wyższym trybunałem tego ludu, który tój świętój spuścizny tak 
gorliwie broni.

Wystósowało więc pod dniem 25 kwietnia 1874 r. wniosek 
o zachowanie nam ptaw narodowych, zagwarantowanych stypu- 
iaoyami międzynarodowemi i traktatami uroczystemu Dzień 29 
styoznia 1875 był dniem, w którym wniosek ten przyszedł pod 
obrady izby. Prócz prezesa Koła wystąpił w obronie jego dr. 
Niegolewski.

W sposób maiująoy przejęoie się boleśoią nad tóm, oo nas 
dotyka, przedłożył dr. Niegolewski cały szereg dotkliwych oier- 
pień, jakiemi przejętym się ozuje cały naród polski. Ciężko 
dotkniętymi się czują oałe rodziny, że dziecko z pod daohu ro- 
dzioieiskiój strzechy idące do przybytków nauki gubi za sobą 
siad całój drogiój przeszłośoi, bo w szkole, tóm źródle oświaty, 
nie słyszy mowy ojczystój i nie tylko w przedmiotach poto­
cznych niezrozumiałego słuchać musi wykładu, ale, oo gorsza, 
i religii albo woale się nie noży, albo w języku, którego własna 
matka nie zna, nie rozumie.

Skutkiem tego przedstawił następnie, jak BmHtnóm wraże­
niem odbiło się o serca rodzin polskich nieuctwo i zdziczenie,

zniesienie szkół panien Urszulanek, 
zniesienie alumnatu przy kościele Pobernardyńskim,

powstałego z kar, złożonyoh przez obywateli Wielkopolskich za 
udział w powstaniu 1831 r.

a co gorsza zamknięcie ochronek — sióstr miłosier­
dzia, w któryoh dzieoi nędzy drogami opieki moralnój ratowały 
się od zguby, i to tym siostrom, które w wojnie r. 1870 na polu 
bitwy taa cenne rannym oddały usiugi.

Następnie złożyło Kolo polskie wniosek, aby przy prawie 
o sądowniotwie znalazła uwzględnienie narodowość nasza — oo 
dopióro w sesyaoh jesieni przyjdzie ped obrady.

Otóż obraz tego, oo w tym trzeohleoiu zdziałało Koło 
polskie.

Prawda, żeśmy nio nie wywalozyli, ale i tóm, oośrny zdzia­
łali, okazaliśmy przed forum Niemiec i oałój Europy, żeśmy po 
tylu latach oiężkiego nawiedzenia nie przestali żyć, i to żyoiem 
zdrowóm, silnóm, narodowóm, że więo słusznie powiedział jeden 
z kapłanów polskioh: „Paść może i naród wielki— zmarnieć tyl­
ko nikczemny.“ (Brawo!)

Składając niniejsze tp sprawozdanie, czują się zniewolo­
nym nasamprzód wyrazić serdeczną podziękę, wam, czcigodni 
wyborcy, za wysokie zaufanie, któremu z duszy i serca odpo­
wiedzieć godnie pragnąłem.

Dziękuję wam za pomoc, niesioną mi radą i czynem 
a jeżeli nie mogłem tyle zdziałać, ile może pragnąłem, — to 
wiele winny okoliczności nie odemnie zależne, dla tego proszę 
o wyrozumienie, które pewno jak syn Polski u serc polskich 
znajdę.

Składam hołd całemu Kołu polskiemu obudwóch ciał, 
które równo godnie służyły sprawie najdroższej.

Narodzie mój, dziękując ci za miłość i zaufanie twoje, 
proszę, abyś patrząc na wzór Kola polskiego, które stojąc na 
straży wiary twojej i narodowości, chociaż nieliczne, ale zgodą 
potężna zyskało cześć obcych i powagę u innoplemieńców, szedł 
w zgodzie do urny wyborczej.

Narodzie, idź do tćj urny, jakieś dotąd chodził, idź w tćj 
świętej staropolskiej jedności!

Pan i kapłan, mieszczanin i kmiotek razem spiesz i od­
daj głos twój mężom zasłużonym w pracy około ojczyzny, 
którzy cię dotąd nie zawiedli i pewno nie zawiodą Ufaj im 
jak im dotąd ufałeś a będziesz miał chwalę i korzyść. Gdyby 
to słowo moje stało się siejbą zgody i miłości, nagroda moja 
byłaby dostateczną; a wiedz narodzie polski, że te słowa idą 

i z sefca kapłana, który niczego więcćj nie pragnie, jak dla cie­
bie pracować, z tobą cierpieć i za ciebie umierać,
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Nieustające okrzyki, oklaski na cześć sprawozda­

wcy i Koła polskiego.

Wiadomości urzędowe.

trzebne zgromadzić, oniby już byli panami najważniej- 
• szych pozycyi w krajach przez nich zajętych. Dziś 
i Hercogowina i Bośnia byłaby oswobodzona od Tur- 
! ków — tylkoby może jeszcze w Bułgaryi mieli cośkol-

Król mianował radzcę ziemiańskiego Hen ni ng w Brodnioy w’®k roboty z tymi dzikami — a w taki sposób nie□ raironnninTim J ł-iTrliKrT wwnk/M»... K _Z1_J »1 T* i .radzcą regenoyjnym.

«W®»®»»®®
■ byliby potrzebowali z nikąd żadnćj pomocy, gdyż Sło- 
; wianie austryaccy byliby ich ludźmi i bronią zasilali 
i — jakto i dziś czynią, — bowiem z całój Dalmacyi 
i na nowo, wszystko co zdolne broń dźwigać mimo sil-

£ i “ ■S5S$ *-4

od strony Albanii. . Wedle ogłoszonego sprawozdania starszyzny
Na teatrze wojny serbsko-tureckim rozpoczęły się pieckiój Berlina, posiadają Anglia, Francya i R.y Ł

już operacje na większą skalę. Dwunastodniową pau- dziewięć razy tyle kanałów, co niemieckie cesarstw 
z? tłumaczę obecnie nader utrudnionym dowozem ży- pomimo to wyznaczyła Francya z swemi 65 kana 
wnosci dla armii Abdul Kerima paszy oraz uzupełnia' />z'" ” ” • • * *

Korespondencye Dziennika Pozn. ¡ Hercogowiny?"8lS nS^ójSe « dobrą0 rad^fw/ch
i ludzi — ale machiawelskićj Rosyi drogo okupują.

Rosya doskonale o tćm wiedziała, iż gdyby Czar-Gtrałiowo, 14 sierpnia.*) . -j -----
(Kto nie słuoha uczciwych ludzi, późnićj sam płaoze na siebie.) j nogorcy i Serbowi© zaraz w początkach byli wzięli 

(Dr. G. K.) Jawny tego dowód mamy dziś na obu J udział w. Powstaniu, onaby im nie była potrzebna — 
iaóskich książętach a mianowicie na serbskim i na i a. wre82C1®> Jak wiadomo, o piekielnój machinacyi Igna-słowiańskich książętach - . . - .

jego narodzie. Jest to rzecz dowiedziona, iż na upór ; Iewa» który do takiego stopnia umiał Turków i ich 
i leźli z tym łączy sio krótkowidzenie nie ma lekar- 1 sułtana Abdul Aziza oszołomić, iż mu sami drogęi jeżu z tym rączy się krótkowidzenie me ma lekar- iz, mu buuh uiogę
stwa. Wiem z własnego przekonania, iż obaj ci pa- i . Larogrodn torowali,. którą 20,000 żołnierzy wejść 
nowie silnie się odznaczają temi dwoma wadami, do - n?iaFo’ n_ y to w obronie sułtana, a właściwie, aby z

| niego nigdy nie wyjść, a następnie i całą Słowiań­
szczyznę pod swe okrutne jarzmo zagarnąć i los Pol­
ski, Litwy, Rusi i jćj zgotować — a Milanowi i Ni­
kicie dozwolić najmiłościwiój w jego armii służyć.

L tych to więc powodów głównie Rosya odradzała 
Milanowi i Nikioie brania udziału zaraz w początkach 
powstania, bowiem gdyby się im było poszczęściło

którćj dołącza się i trzecia a tą jest nieszczęsna zaro' 
zumiałość w wysokim stopniu.

Charaktery duszy obudwu tych książąt nie są je­
dnakowe, mimo to, iż wykształcenie ich umysłu jest 
prawie jednakie a to jest, iż żaden z nich „prochu nie 
wymyśli.“ Jeden z nich jest z natury chytry, prze­
biegły, podstępny, na pozór grzeczniutki a nawet w po- ™ — r-;—®-—-
trzebie uległy — niedowierzający prawym i uczciwym i j w. ze, ,weJ Z10mi wy§na®» a następnie Rosyi, 
ludziom a przeciwnie złym łatwo ufa i jest ich radom $ §dyby S1® 0 udało do Carogrodu wejść, W takim
powolny. Do wszelkićj nauki ma wstręt — i nie i razie byłaby ona w niemałym ambarasie wyszuka-
cierpi obok siebie ludzi gruntownie wykształconych a n?a no^y®h sposobów, na jakieby mogła swoich uko-
z tój przyczyny — otoczony jest oprócz 3—4 miernie 
uzdolnionych, samymi nieukami, z których 3/i ani pi­
sać ani czytać nie umieją — ci zaś, którzy czytać i 
pisać nauczyli się w szkole, od czasu opuszczenia tejże 
żaden z nich książki ani do ręki nie bierze; słowem 
brzydzą się nauką tak samo jak i wszelkiego rodzaju 
pracą. Całego ich życia najzwyczajniejsze zatrudnie­
nie jest: palić tytuń z lulki lub cygareta, po całych 
dniach po ulicach spacerować lub siedzieć w szynku i 
grać w karty a zresztą jeść, co Pan Bóg dał. Ku­
chnia Czarnogórców jest bardzo skromna, nie jedzą 
przez całe swe życie nic innego jak juchę (tak zowią 
zupę z baraniny lub koziny), rzadko bardzo z krowie­
go mięsa lub cielęcego, na gęsto z ryżem warzoną, nie- 
niekiedy baraninę lub kozinę, najczęścićj soloną, zwa­
ną „kastradina,“ na żarzących węglach pieczoną lub na 
drewnianych rożenkach, obsypaną papriką, i to co­
dziennie przez cały rok; lepićj się mający jedzą kilka 
razy do roku makaroni lub kartofle a bogatsi niekiedy 
drób pieczony. Chleb ich jest na pół z jęczmieunćj, 
żytnićj i kukuiudzianćj mąki pieczony, bulek pszen­
nych nawet w Cetinii nie dostanie. Ptastwa domo­
wego, wyjąwszy.; gęsi i kaczek, mają wielką obfitość, 
ryb wód słodkich jako karpi, linów, okoni, szczupaków, 
karasi i foreli jest u nich wielka obfitość, lecz tych 
bardzo mało konsumują i sprzedają je.

Wojskowych ćwiczeń nigdy nie odbywają. Ojciec 
uczy syna rąbać hańczarem, strzelać z karabina, re- 
wolwera lub pistoleta i to cała ich mustra, dla tego 
tśż u nich 10, 11 i 12 letni chłopcy strzelają z pomie­
cionych broni doskonale. Po górach i skałach biegać 
i skakać mężczyźni i kobiety umieją jak gernzy. Na 
tćm więc zasadza się i kończy cała ich cywilizacya, 
więcćj nic uczyć się nie chcą a rodzice dzieci swych
BagaÎefifê tomie8jownVjezii8iln.%5skz°J|ó ^o&ga' n”ad"ać 
naz» ę tój szkole. Uczą w tój szkole czytać i pisać 
po serbsku i po rosyjsku i religii. Jest przy tćj szko­
le (NB. męzkićj) kilku tak zwanych profesorów ze 
szkoły rosyjskićj i inspektór szkół, który w Żarze uczę- 
szal do 4 klasy normalnej. Miewałem częstą sposo­
bność mówić z tymi panami a w ten sposób przeko­
nać się o ich zdolności. Szczerze więc wyznam, iż je­
żeli ich uczniowie tylko tyle się od nich nauczą, ile 
sami umieją, nic nie będą umieli. Najograniczeń- 
ezym z tych panów profesorów jest sam pan inspektor 
szkół. Na nieszczęście tego ludku bitnego ani ich 
książę ani ich ministrowie nie pojmują ani rozumieją 
potrzeby wyższego oświecania tegoż ludku. Z tych to więc 
przyczyn dziś już obawiam się o lepszą przyszłość po­
tulnych Hercogowian, gdyby się im udało na zawsze 
pozostać pod ciemnemi rządami Czarnogórców.

Przyszłym planem księcia Czarnogóry jest w miej­
scu wojska z Hercogowińców trzymać 20,00o swoich, 
aby na nich Hercogowińcy, tak samo jak to dotych­
czas na Turków pracowali i żywili, w takim razie by­
łoby to In cid it in Scylam, qui vult vi­
tare Cary b d i m. Wszystko, co tu powyżój po­
wiedziałem, powiedziałem o księciu Czarnogóry i jego 
ziomkach. “

O księciu serbskim, którego tylko z opisów wiaro- 
godnych znam, tyle tylko powiedzieć mogę, iż wy­
kształcenie jego umysłowe o nie wiele jest wyższe od 
czarnogórskiego ale jest za to nierównie mnićj przewi­
dującym rzeczy, sam z siebie nic nie czyni i jest naj­
pokorniejszym wykonawcą wszelkich wskazówek rosyj­
skich dla tego, iż mu ci przyrzekli zrobić go carem 
serbskim. Kto wie, czy jego zaślepienie i zupełna 
wiara w ukochanych jego Rosyan nie skończy się zgu­
bą jego kraju a sam zamiast carem Serbii rosyjskim 
jenerałem nie zostanie, w którćm to położeuiu o car­
stwie serbskićm nawet myśleć nie byłoby mu wolno, 
gdyżby mu car naprzód powiedział: „Point de re­
veries,“ jak to powiedział Polakom.

Od 50 lat ludzie prawi, bardzo zdolni i doskonale 
interesa Słowian pojmujący usilnych dokładali starań, 
aby wszystkich Słowian tureckich przekonać, iż tyl­
ko fałszywych przyjaciół mają w Rosyi, która nigdy 
a właściwie od Piotra wielkiego jaocząwszy, nie my- 
ślała, aby im lepszy los zgotować, jakiemu podlegają 
pod lurkami, a mianowicie starano się takie przeko­
nanie wpoić w Serbów, ale niestety J nader mała tylko 
liczba znalazła się takich, którzy w to uwierzyli — 
reszta pozostała głuchą. Dziś zaś sami widzą skutki 
tćj swój ślepej wiary.

W roku zeszłym, gdy Hercogowińcy i Bośniacy 
powstali — na nowo z całą siłą prawi mężowie starali 
się tak czarnogórskiego jak serbskiego księcia nakłonić, 
aby nadzwyczaj byli ostrożni w przyjmowaniu rad Ro

chanych protegowanych braci Serbów i innych w swoje 
> nowe silniejsze od tureckiego jarzmo zaprządz. Ale 
’ dzięki Opatrzności i czujności Angli wejście do Caro­

grodu wspaniałomyślnćj protektorce braci Słowian się 
nie udało, tak samo jak i wszystkim innym machi- 
nacyom Rosyi — i przez to wszystkie drogi do euro- 
pejskićj Turcyi zamknięte jćj zostały, a otworzyć je 
sobie à tout prix potrzebując, chwyta się nowych pod­
stępów — podsyca powstanie w Bułgaryi i innych pro- 
wincyach tureckich — dopomaga do szybkiego ukoń­
czenia uzbrojeń w Serbii, a co gdy nad jćj spodziewa­
nie stało się nader szybko, nowa obawa ją opanowuje, 
czy Serbi i Czarnogórcy nie podołają sami Turkom, 
posyła swoich jenerałów i niższych oficerów z tajnym 
rozkazem, aby ci, mianowicie Ćzemiajew — zwłóczył 
wkroczenie do Bułgaryi — a to dla tego, aby Turcy 
mieli dość czasu pościągać swoje wojska w znaeznćj 
sile, którójby Serbom podołać było niepodobieństwem.
Tak tćż Czernajew i zrobił, stał w Babina Glawa kil­
ka tygodni i ćwiczył wojska w obrotach wojennych tak 
długo, aż Turcy silną armią przeciwko niemu sprowa­
dzili, od którćj został wtrącony napowrót w serbską 
ziemię — po części i pobity. Reszta wiadoma z dzien­
ników.

Cała Serbia i cały świat widzi to. — Czerniejew 
napisał „Expose“, w którćm się zręcznie tłumaczy, 
a zaślepiony Milan podpisuje mu patent na głównoko- 
menderującego całą armią a raczćj dekret na swoją i 
swojego kraju zgubę niechybną, jeśli jakiś cud ich od 
tćj nie uchroni.

Grahowo, 15 sierpnia. 
(Bitwa walna z Turkami ;— «wv«iMtwn Czarnogórców.)

¿Najzaciętsza i największa uiv^ra ze 
wszystkich dotychczasowych stoczony została wczoraj 
pod Kuczę, gdzie po obu stronach 20,000 wojska prze- 
ci w sobie walczyło. Turcy, na głowę pobici, pierzchli, 
w bezładzie ścigani i rębani przez Czarnogórców od 
Fundiny aż do Podgoryczy. Czarnogórcy zabrali 
wielką ilość broni, amunicyi, kilka chorągwi i bagaże. 
Z powodu nadeszłój nocy bój ustał. Na bliższe szcze­
góły czekamy.

W bitwie tój dowodził Bożo Petrowicz.

Z teatru wojny.
Wszystkie dzienniki bez wyjątku donoszą o wiel- 

kićj klęsce Turków na południowćj stronie Czarnogóry 
pomiędzy Fundiną a Podgorycsą. Lubo liczba 10,000 
poległych i rannych w tej bitwie Turków będzie pe­
wno przesadzoną, musieli tam Turcy znaczną ponieść 
klęskę już i z tego powodu, że biuletyny tureckie mil­
czą dotąd o tój batalii. Obszerniejszych szczegółów o 
bitwie pod Dinosi nie podają jeszcze dzienniki, powia­
dają tylko, że po obudwóch stronach nie dawano par­
donu, tak że n. p. cały wzięty do niewoli turecki batalion 
legł pod handżarem Czarnogórców i połączonych z ni­
mi Kukcyan. Skutkiem tćj klęski ma w całój Albanii 
być tylko ogółem 6000 Turków. P o 1 i t i k otrzymuje 
nawet z Wiednia telegram, wedle którego pobił ks. 
Mikołaj Dżeladina paszę spieszącego na odsiecz Muk- 
htarowi paszy. Odnośny telegram brzmi jak na­
stępuje:

Wiedeń, 18 sierpnia. Ks. Mikołaj pobił na głowę 
Dżeladina paszę spieszącego na odsiecz Mukhtarowi pa­
szy. Bożo Petrowicz rozpoczął kroki zaczepne. W ca-

niem kadr tureckich dość przerzedzonych w czasie usta­
wicznych walk. Abdul Kerim pasza znaczne miał 
otrzymać posiłki. Achmed Ejub pasza dysponuje 58,000 
piechoty, 17 szwadronami kawaleryi i 112 działami. 
Ali Saib pasza dowodzi armią złożoną z 12,000 pie­
choty, 6 szwadronów kawaleryi i 4 bateryami. W for­
tach około Niczu i w oszańcowanym obozie Niczu znaj­
duje się 20,000 tureckiego żołnierza różnćj broni. Cała 
armia operacyjna turecka wystawiona przeciw Serbii 
ma obecnie wynosić co najmnićj 100,000 żołnierza.

Rząd serbski ogłasza następujący biuletyn pod 
dniem 20 sierpnia: „Wczoraj rozpoczęli Turcy ogólny 
atak na serbskie pozycye na południowćj granicy Serbii 
i na trakcie prowadzącym z Niczu do Aleksinaczu. 
Armia turecka w sile 20,000 ludzi uderzyła pierw na 
przednie straże serbskie pod Supowaczem i Goleśnioą, 
a następnie z całą gwałtownością na armią serbską 
rozłożoną pod Teszicą. Walczono od 4 godziny rano 
do 4 godziny po obiedzie, odparto wszystkie ataki tu­
reckie i ścigano Turków po za granicę. Serbskie woj­
ska walczyły z nadzwyczajną odwagą.“

Zdaje się, że i armia Achmeda Ejuba paszy roz' 
poczęła walkę z armią Horwatowicza w wąwozach To- 
pli. Jenerał Czerniejew znajduje się w pobliżu wal­
czących i może tak na południe jak na wschód wysy­
łać śpiesznie posiłki. Z Carogrodu tymczasem wysyłają 
ciągle posiłki przez Ruszczuk na teatr wojny, głównie 
azyatyckie pułki. Na dzień 20 sierpnia zapowiedziano 
nadejście świeżych 8 batalionów dla armii Osmana pa­
szy, którćj szeregi osłabione zostały skutkiem przyłą­
czenia kilku pułków tćj armii do armii Ejuba paszy. 
Na kolei Adrianopolsko - Mitrowickićj wiozą Turcy 
ciężkie działa oblężnicze. Działa te mają być użyte do 
oblegania Deligradu.

Wedle depeszy Agenee Havas z Dubrownika 
z dnia 19 sierpnia, miał Czolak Anticz pobić 5000 
Turków pod Jankową Klissurą.

W Widyniu organizują obecnie 5000 bułgarskich 
baszibuzukow, których podzielą na bataliony dowodzone 
przez oficerów armii regularnćj. Batalionom tym mają 
dodać dwie baterye artyleryi. Porta chce w ten spo­
sób zapobiedz okrucieństwom wojsk nieregularnych, 
które wywołały żywe reklamacye mocarstw Europy. 
W ten sam sposób me być zreorganizowanych 8000 
Czerkiesów armii Abdul Kerima paszy. Ali pasza ma 
zająć się organizacyą Czerkiesów.

Z szwajcarskiego dziennika Bund wyjmujemy na­
stępujący ciekawy portret generała Czerniajewa i jego 
szefa sztabu, Beckera.“ Generał Ćzemiajew, pisze ko­
respondent, należy bez wątpienia do „największych“ 
ludzi w armii serbskićj, przyczćm oczywiście mam na 
myśli jego wzrost. Jest bardzo wysoki i chudy i dla 
tego przezwano go generałem „L a d s t o c k,“ (stempel 
do nabijania strzelby.) Twarz jego zdobi olbrzymi wąs 
rudawy i nadaje jćj wyraz marsowy. W uniformie 
generała serbskiego, który prócz niego noszą jeszcze 
tylko Zach i Alimpicz, armia serbska bowiem nie ma 
więcój generałów — bardzo jest do twarzy Czernaje- 
wowi. Uniform ten podobny do uniformów francuskich; 
kołnierz od surduta ozdobiony haftami, pantalony czer- 
wonft na 2hiwie mała furoa«>»Ua Mimo ogromnych 
upałów, nosi Czernajew płaszcz, i przestrzega, ażeby 
każdy żołnierz był również płaszczem okryty. Jest to 
prawdziwy typ rosyjskiego oficera. Zawsze wyciągnięty 
jak struna; minę ma wyzywającą a w twarzy maluje 
się pewność siebie. Na pierwszy rzut oka pozna każdy 
szeregowiec, że ma do czynienia z komendantem. Obej­
ście się.jego po za służbą ma być bardzo uprzejmćm; 
w sposób przyjacielski bawi się nawet z naj podrzędniej­
szym szeregowcem. Nie wierzcie doniesieniom pism 
zagranicznych, według których ma być Ćzemiajew znie­
nawidzonym w armii serbskićj. W kołach dyploma­
tycznych i wpływowych, rozstrząsano wprawdzie pyta­
nie, ażali general Ćzemiajew nie odgrywa przypadkiem 
dwuznacznćj roli i czy nie ulega więcój wpływom ro­
syjskim niż serbskim. Ale armia nie wie nic o tćm; 
jest ona do niego przywiązaną ciałem i duszą, bo Czer- 

imponuje jćj spokojem i wielką walecznością. 
We wszystkich bitwach i utarczkach, które odbyły się 
pod jego kierownictwćm, stawał zawsze w pierwszym 
ogniu, utrzymując, że czyni to aby dać wzór młodćj 
armii. Być może, że w tćm zachowaniu się generała 
odgrywa główną rolę osobista próżność. Mnie wydała 
się opacznie tylko ta okoliczność, że pomiędzy szerego­
wcami rozdano broszurę, napisaną przez nieznanego 
autora, w którćj Ćzemiajew jest przedstawiony jako 
wielki bohater. W tćj broszurze wylicza bezimienny 
autor wszystkie czyny bohaterskie Czerniajewa, doko- 
naas w centralnćj Azyi, na Kaukazie i w Krymie. Je­
żeli jest prawdą co utrzymują przeciwnicy Czerniajewa, 
że to on sam rozpowszechnia ową broszurę, to nie mo- 
żnaby mieć o nim dobrego wyobrażenia.

Szef sztabu przy Czemiajewie Becker, jest postacią 
nadzwyczajnie podobny do swego wodza. Robi to ko­
miczne wrażenie, jak ci dwaj „najwięksi“ a zarazem 
najchudsi w armii mężowie idą razem. Becker to istny 
landsknecht niemiecki, który w wrażeniach wojny

łój Albanii jest tylko 6000 zdatnych do boju Turków, i Siuka rozrywki. Gdzie tylko wybuchnie jaka wojna, 
Potwierdza się, że Alimpicz złożonym został z dowódz- : tftm, mU8' być Becker pomiędzy walczącymi. Bił się 
twa, które powierzono pułkownikowi Beckerowi. ■ w.Egipcie, Marokko, Meksyku a być może, że nawet 

Inna depesza z Cetynii donosi: „Książę czarno- i ,*°y korzystali z jego usług. W chwilach wolnych 
górski, maszerujący ku albańskićj granicy, otrzymał j °“. zajęć wojskowych szermierzy Becker piórem, ró- 

o nowćm zwycięztwie Czarnogórców pod 7D’e ćzemiajew. Niedawno umieścił w Journalwiadomość
Podgoryczą. Książę ruszył dalój w pochód i połączył ■ des Sciences Militaires, wydawanym w Paryżu
Qin Br Tin łrtrwr i —   1   CZ Z1 i **. . ! ł'»7*TA i' I III W1 nir,’n «.X _ k.... I _   • • • ....się z oddziałem Petrowicza. Zamyśla on wkroczyć do ; PIZ®S Dumain a, artykuł o organizacyi armii tureckićj, 
Albanii, gdzie mu przyrzeczono pomoc katolików Al- S który znalazł uzuanie w kołach fachowych.“
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o 668 mil długości, przed dwoma laty 348 milic 
marek na rozszerzenie swych dróg wodnych. P0] 
nione sprawozdanie domaga się koniecznie połącz 
kanałami Renu i Wisły, aby koniecznie, węgle, 
drzewo, żelazo, zboże, spirytus, olej skalny oraz wsą 
produkta rólnicze i zimowe materyaly, mogły być tr#®8 
portowane drogą wodną, jako najtańszą. Stósnnki; 
mieć urągają w tym względzie wszelkim stósunkoJffpb 
munikacyi i należy im raz przecież położyć koniec, P#r8 
iakn takn nwimoimniZi państJpjako tako 
Europy.

przynajmnićj sprostać innym

AUSTRYA I WĘGRY.
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128;# Wiedeń, 19 sierpnia. Prasa tutejsza, 

biera ciągle jeszcze sprawę nominaeyi szefa eekej 
ministerstwie spraw zagranicznych br. Hofmanna " 
wspólnego ministra skarbu. Publiczną było tajemi 
że br. Hofmann jako człowiek z uaiwersalnćm t wol 
kształceniem nie zawsze mógł się zgadzać z partji , i 
laryzmem madziarskim swojego przełożonego, w sh • 
czego częstokroć powstawały zatargi między nim a 
Andrassym. Otóż nominacyą tę uważają za faktyJ 
usunięcie byłego szefa sekcyi od czynnności dyplo{ £ 
tycznćj. Baron Hofmann bardzo szybko zrobił karys 
Pod Metternichem w r. 1846 wstąpił w służbę rz# 
wą, o już w rok późuićj przydzielony został do poij 
stwa austryackiego w Szwajcaryi. W r. 1848 wyeli 
został do Frankfurtu nad Menem z szczególną mii » 
a następnie był obecnym przy koronacyi cesarza Pr 
Ciszka Józefa w Ołomuńcu. W dwa lata późnićj J 
poruczone rozmaite czynności dyplomatyczne w Nii. FZ 
czech, raz w Berlinie, a raz w Dreźnie. Po skońi i0F

dniu
obra

lub
wie
fet,

nćj krymskićj kampanii brał udział w paryzkim U f 
gresie, a w rok późuićj widzimy go jako prywato zult

przidocenta na wszechnicy wiedeńskićj, prelegującegt 
niemieckićm prawie związkowćm i o dyplomatyce 
historyi państw. Dopiero Beust powołał br. Hofmat Me£ 
na odpawiedne miejsce, mianując go szefem sekcyii “°Z 
ministerstwie spraw zagranicznych. Ostatni stał |6 V 
wkrótce prawą ręką kanclerza i bardzo czynny n Z°- 
udział w przeprowadzeniu dualistycznego systemu. Jmlb; 
upadku Beusta zajmował dalćj wpływowe stanowili ^r-Z' 
i były czasy, gdzie faktycznym ministrem był rat'młD 
on, aniżeli hr. Andiassy. i

Pod względem polityki wewnętrznćj nie może 6 
br. Hofmann za centralistę uważany, gdyż w oa8 
jako „getleman ijako człowiek dobrze wychowam 
wszechstronnie wykształcony“ — nie może być stroni 
kiem ani centralistycznego ani madziarskiego partyk 
laryzmu. Br. Hofmann sympatyzował swojego czi 
bardzo głośno z miaisteistwem Hoheawarta, główi 
z powodu, że takowe przeciwstawiało madziarsaiój 1 Wj 
gemonii żywiół słowiański. Pomiędzy urzędnika1“ 
austryackimi, ministrów nie wyjąwszy, nie ma ani j “ei 
dnćj osobistości tak sympatycznćj, tak z biurokrac 
nic wspólnego nie mającćj jak obecny minigter skati 

S o n t. Z t g. uważa nominacyą br. Hofmanna ja 
zapowiedź ważnych zmian.

N e u e f r. Pr e s s e dowiaduje się, że obiegają 
od dni kilku pogłoska o odwołaniu hr. Zichy’egv 
poeelet wa carogrodzkiego jest najzupełnićj bezpodstawi206
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. . 19 sierpnia. Niespodziana dymi«
ministra wojny a równoczesna nominacya jego następ 
uderzyła^ tu powszechnie. Wiedziano wprawdzie, że 
pałacu Elysée chciano jen. Cissey usunąć, poniei 8'aj 
ani klerykalnego ani bonapartywstowskiego stroi 
nictwa nie był ulubieńcem, lecz sądzono powszechni 508 
że przez ferye parlamentarne przynajmnićj pozostał 
na swój posadzie. Nie zrzekł on się zresztą dobrowi zaI 
nie urzędu swego, lecz marszałek prezydent przymu 
go podobno do żądania dymisyi, nie mogąc mu tej "
zapomnieć, źe budżetu swego a szczególnie pozycyi aIzonolnnAiłł __L . • I , . . * * I. dlikapelanów wojskowych nie bronił w obec izby z nali du
żytą energią. Z tego powodu pnze Jornal d¡ wy

eye
dzi
żoł

syi, aby na wszelkie dawane im rady tak ze strony 
Rosyi jako innych zachowania neutralności zostali głu­
chymi, a szybko się uzbroiwszy natychmiast wzięli 
udział w powstaniu Hercogowiny i Bośnii tj. aby ks. 
Nikita w kilkanaście tysięcy wkroczył do Hercogowiny 
i Albanii, a ks. Milan do Bułgaryi i Bośnii — czego 
im traktat paryzki 1856 zupełnie nie zabraniał.

Gdyby byli tćj zbawiennój rady usłuchali, a było 
to w chwili, w którćj w Hercogowinie, w Bośnii, 
w Bułgaryi nadzwyczaj mało wojska się znajdowało,

*) Chaiakterystyka ksks. Milana i Nikity w zanadto ozczych 
Odmalowana zdaje nam się być kolaraob, ł

banii.“ Do międzynarodo aój ajencyi telegrcficznój pi 
szą dalćj: „Silny oddział turecki, maszerujący z Pod- 
goryczy^u Medun, zaczepiony został przez dwa bata­
liony Czarnogórców. Po zaciętćj walce, w którćj od­
dział czarnogórski, liczący tylko 1100 żołnierza, stracił 
307 ludzi, wyparto Turków nad stromą przepaść, w 
którćj większa część zginęła. Stratę Turków podają 
na 3500. Siły tureckie, skoncentrowane w Albanii* 
mają wynosić 40,000 żołnierza.“

Porównawszy powyższe wiadomości ze sobą, tru­
dno sobie należyty zrobić obraz o istotnćm położeniu 
rzeczy na teatrze wojny tnrecko-czarnogórskim. Lubo 
nie może żadnćj ulegać wątpliwości, że Czarnogórcom 
dobrze eię powodzi, trudno wytłumaczyć sobie nagły 
marsz ks. Nikity ku Albanii, a zwłaszcza, że Mukhtar 
pasza znajduje się dotąd w Trzebinii oczekując odsie­
czy. Czy ks. Mikołaj zostawił jaki znaczniejszy od­
dział w okolicach Trzebinii? Czy istotnie skoncentro­
wali Turcy tak znaczne siły w Albanii, że zagrażają 
południowym granicom Czarnogóry? Te pytania może 
nam wyjaśnić tylko najbliższy bieg wypadków, a zwła­
szcza, że znaczne klęski Turków pod Podgoryczą, o

NIEMCY.
# Berlin, 21 sierpnia. Cesar?7 Wilhelm powró- 

cił już z Babimostu na Babelsberg pód Berlinem. Obe- 
cnie odbywają się prawie codzienie ćwiczenia wojskowe 
w okolicach Berlina w obecności cesarza. Zapisać tu 
równocześnie należy, że w skutek niezwykłych upałów 
tegorocznich zarządzono w kołach wojskowych środki 
ostrożności, aby tym sposobem zapobiedz chorobom i 
npgłym przypadkom śmierci żołnierzy. Odnośne prze­
pisy odczytują od czasu do czasu po pułkach ostrze­
gając nade wszystko wojskowych przed nadmiarem 
trunków.

JW Berlinie .projektowano już od dawna wybudo­
wanie gmachu politechniki, chodziło tylko o wyszuka­
nie stósownego miejsca na ten budynek. Obecnie spra­
wa ta załatwioną została i politechnicum zbudowanem 
będzie w pobliżu Charlotenburga niedaleko dawniej­
szego bippodromu. Politechnicum sąsiadować będzie z 
nowo zbudowaną szkołą artyleryi i inżynieryi, Wy-

Dćbats.: „Zarzucano wprawdzie ministrowi 
słusznie, że budżetu swego z należytą nie bronił eni 
gią, lecz przy tćm zapominać nie należy, jak wielki 
oddał ojczyźnie swojćj usługi podczas długićj słuii 
swojćj wojskowćj a mianowicie armii od 1871 r. Wt Po1 
organizacyi armii okazał jenerał Gissey świetne «1 ^01 
zdolności a kraj winien mu wdzięczność za okazał, ®rt 
przy tćm przezorność i energią. Okazawszy zawi 'ła 
rozum praktyczny, nie miał dostatecznćj zawsze i ene CZJ 
gioznćj woli. Ogólnie poważany i kochany, nie mi, 
politycznych przeciwników, ponieważ sam nie miał pri| Pr: 
konania żadnego politycznego. Dla każdego innego H za' 
metra byłyby słowa te wielkim zarzutem, u ministra we °d 
ny natomiast brak politycznego przekonania mnićj uczJ 
wać się daje. Temu to właśnie brakowi politycznej 
przekonania zawdzięczał jen. Gissey, że po dymisyi» że 
Broglic powierzono mu wiceprezezostwo gabinetu. Pi zał 
źnićj, gdy rząd przybrał charakter więcćj republikańeJ bo 
wywołał może brak ten nieraz trudności.“ ża<

Jakiego politycznego przekonania jest nowy miffl 
ster jenerał Berthaut, nie wiadomo dotąd dokładni °k* 
Uważają go jednak powszechnie za naukowo bard^ taJ 
wykształconego oficera, za znakomitego organizator« zł* 
człowieka energicznego, który i do żadnych dla żad» 
aartyi koncesyi nie będzie skłonny. Ponieważ nie bj 
nigdy ani senatorem ani deputowanym, przeto czeki * 
należy, czy rzeczywiście, — jak P a y s twierdzi — it 1 
leży do stronnictwa orleeńskiego. Jenerał Berthaut uri P1 
dził się 29 marca 1817 r., w Genlis w Burgund« eta 
wstąpiwszy dnia 29 listopada 1837 do ecole de »t. Cji 0 
następnie do sztabu jeneralnego, był przez dłuższy oi> Pr 
adjutantem jenerała Caraignac a r. 1864 mianowany i B18 
stal pułkownikiem. Jako taki brał udział w organik &°i 
cyi gwardyi ruchomój, mianowany został dowódz«, 
gwardyi ruchomój departamentu Sekwany, która pń! 01 
rozpoczęciu wojny w obozie pod Chalons odbyw^ 8° 
ćwiczenia & po pierwszych klęskach powołaną został l°> 
do Paryża. Przez rząd wrześniowy mianowany jen* 
rałem brygady, brał Berthaut chlubny udział w Wc 
kach na około Paryża. Dnia 16 września przez f w. 
Ihiersa posunięty na jenerała dywizyi, otrzymał i®' 
źnićj dowództwo 10 dywizyi, pozostał jednak w Paryż® 
dla przewodniczenia prawom komiayi dla armii teryW 
ryalnój. Zamierza on podobno urządzić sztab wisi®
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główny na sposób pruski, dla czego go tćż marszahj Pn 
Mac Mahoń, który toż samo pragnie, na ministra p® 
wołał. Zreorganizuje zaś prawdopodobnie i całe miB> 
sterstwo wojny. CZl

W tych dniach wyszła z Paryża bardzo wielki 
liczba pielgrzymów, udających się na Orleans do Loulou«

i
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l8, a od dnia 21 do 25 zbiorze się w Bordeaux kon- 
katoliokich stowarzyszeń robotników.
Pod tytułem „Institut catholique“ istnieje obecnie 

g „ Lugdunie jeden tylko katolicki wydział prawniczy. 
-gtJod 1 listopada rb. jednak ma tam byó utworzony wy­

siał literatury i wydział „nauk katolickich,“ tak że

oni

“Y

tych sprawozdań potwierdził, że tak powiem, głos pu­
bliczny, chciał rząd serbski zachować w tym przed­
miocie milczenie przypuszczając, że zachodzące nadu­
życia są faktami odosobnionemi. Dziś niestety, nie po­
dobna dłużćj podobnemu oddawać się złudzeniu. W 
czasie mojego pobytu w głównćj kwaterze nabrałem

lilie la8tltut catholique“ będzie mógł przybrać nazwę uni- | smutnćj pewności, że w sprawozdaniach o okrucień-
~ „ersytetu katolickiego. ! -*---- L : 1—1------ -------- L J----------  ---------

Umarł tu w tych daiach deputowany Edmund
farsy, wybrany w departamencie północnym. Przez 

vs2'é®*er^ Jeg° oentrum dotkliwą poniosła stratę,
ć to®ar^y posiadał bowiem znaczny majątek i należał do 

’0„ych rozumnych republikanów, którzy wielki mieli
„pływ w klasach wyższych burżoazyi. Śmierć pana 
farsy jest tćm dla izby deputowanych, czćtn była śmierć 
p. Kaźmirza Perier dla senatu. Był on merem w Cam- i 
brey, gdy mu kandydaturę do zgromadzenia narodo- ;
„ego ofiarowano. P. Thiers bardzo żywo tę kandyda- ! 
turę popierał przez list, który w ówczas zwrócił na sie- ! 
bie uwagę publiczną. Parsy otrzymał przy głosowaniu 
128,689 głosów a wpływ jego w departamencie półno 

i cuym był tak wielki, że przy nowych wyborach wzai --- --------- » — r j J — J------
,Ko)f dniu 20 lutego bez walki wszelkiój na nowo został 
in«i obrany.
eiM Dnia wczorajszego pochow any został śp. Ludwik 
m i Wołowski. Nabożeństwo żałobne odbyło się w Eglise 
artJÎ Je la Trinité z wielkim przepychem. Służbę przytém 

wojskową pełniła kompania 104 pułku. Liczba biorą- 
Q 8 cych w żałobnej uroczystości udział nie była wielką, 
itî'- gdyż to, co zwykle nazywają „tout Paris,“ bawi na wsi 
pk{ iub u wód. Pomiędzy obecnymi znajdowali się ministro- 
;arJ wie Leon Say, de Marcéra i Berthaut, senatorowie Buf- 
rzł fet, Jules Favre, Pouyer Quertier, Laboulaye, Barthó- 
P^lemy Saint Hilaire i deputowani Valentin i Spuller. 

" Uczniowie szkoły batyniolskiéj, ktôréj przełożonym był 
"Î ,marły, reprezentowani byli przez deputacyą.mi

— 20 sierpnia. Sekretarz prezydentury pan 
® d’Harcourt udał się do marszałka prezydenta do La

Foret, — zkąd marszałek wróci we wtorek wieczo- 
£on; rem i uda się z nowym ministrem wojny jenera- 
H |em Berthaut do Chalons dla przekonania się o re- 
’atc zultatach, jakie osiągnięto przez nowe uzbrojenie i 
;eoc przez zaprowadzoną w wojsku nową instrukcyą i pou- 
tJC! ożenią się co do koniecznych może w pojedyńczych 

szczegółach zmian. Jak Monitor twierdzi, nie wy- 
i i stąpi wprawdzie nowy minister wojny po ponownćm 

ta* | zabraniu się Izby deputowanych przeciw uchwałom ko- 
F ® misyi budżetowej, bronić wszakże będzie stanowczo 
iu,.j przy niektórych pozycyach, które Izba zniżyła, preli-
owii! minowanych pierwotnie sum.

W Laval wybrany został p. Bernard Dutreil, szef 
u ks. Decazes, w miejsce zmarłego ojca jego 

senatorem 189 głosami przeciw 139, które padły na 
kandydata republikańskiego. — Stronnictwo to w Izbie 
deputowanych nową poniosło stratę — jak bowiem z 
Nancy donoszą, zabity został tamże przez piorun depu­
towany p. Claude.

W Algierze wprowadzono już w życie nowe pra­
wo o mianowaniu merów. Gubernator jeneralny, jene­
rał Chaney postanowił bowiem dać dymisyą wszystkim 
merom, nie wybranym z grona rad gminnych i powo- 

anl )ad rady gminne, aby wedle nowego prawa same wy-
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brały nowych merów swoich.

SERBIA.
} orgia

# Białogród, 18 sierpnia. Skupczyna serbska 
ta„i została, jak donosi telegram, zwołaną na 28 bm. Nie 

podlega wątpliwości, że przedłożoną jćj zostanie do o 
i statecznćj decyzyi kwestya pokoju. O rozprawach wy­
działu skupczyny, jakie odbyły się d. 16 i dni nastę­
pnych, podaje korespondent białogrodzki pod d. 18 bm, 
do N. W. Tgbl. następujące szczegóły:

Wreszcie poczyna rozpraszać się zmierzch, jaki 
otaczał rozprawy wydziału skupczyny. Przyznają dzi­
siaj, że nie sama operacya finansowa była przedmiotem 
dyskusyi, a z źródła jak najzupełnićj wiarogodnego do- 

jchńf 11082% w kierze co następuje: Zaraz po zajęciu 
istat ^aJczaru prosił książę konsula angielskiego, by tenże 
roW( zapytał się za pośrednictwem swojego rządu W. Fortę,

B pod jakiemi warunkami dałoby się utrzymać pokój 
t W. Porta udzieliła znaną odpowiedź. Prócz tego do- 

i j magała się podwyższenia haraczu z 40,000 na loO.OOO 
as|i dukatów, którą nadwyżkę winna Serbia płacić jako 
d; wynagrouzenie wojenne przez lat 20, dalćj zmienienia 

woji systemu milicyi, redukcyi wojska stojącego do 5000 lu- 
enf dzi i niemożności posiadania więcćj broni jak na 5000 

riefi żu^nierza- Skutkiem tćj odpowiedzi powrócił książę do 
służ] B*ah>grodu z postanowieniem doprowadzenia do skutku 

- pokoju, gdyby Turcy a odstąpiła od punktu, w którym 
domaga się detronizacyi dynasty i Obrenowiczów. Ze 
brana atoli rada stanu oświadczyła się za dalszćm pro 
wadzeniem wojny, i postanowiła zwołać wydział skup- 
czyny, co też się i stało.

Wydziałowi skupczyny, zebranemu dnia 16 bm 
pJ przedłożono pomienione warunki pokojowe, rząd atoli 

raj uwiadomił przy tćj sposobności, że W. Porta odstąpiła 
od punktu dopominającego się pozbawienia tronu rodziny 
Obrenowiczów, wszystkie bowiem mocaistwa podniosły 
swój głos przeciw temu żądaniu. Niemnićj zdaje się, 
że W. Po.ta ustąpi także co do punktu obsadzenia 
załogami tureckitmi warowni serbskich, na zjeździe 
bowiem reichsztackim postanowiono nie zezwolić pod 
żadnym warunkiem na ukrócenie praw Serbii.

Rozprawy wydziału skupczyny obracały się przeto 
około dalszych punktów warunków pokojowych. Wczo- 

iardl taJ powzięto późnym już wieczorem stanowczą decy 
tor« Postanowiono zwołać zgromadzenie narodowe
iadnl (sbupczynę) i przedłożyć mu warunki pokoju. Zarazem 

upoważniono rząd do zawiązania układów celem za­
warcia jednomiesięcznego zawieszenia broni, 
Te już się rozpoczęły a angielskiego przedstawiciela u- 
pteszono do ujęcia wątku ich w swoje ułonie. Przed­
stawicieli trzech mocarstw północnych zawiadomiono 
o tym kroku i proszono o pośrednictwo. W toku roz­
praw w wydziale skupczyny zainterpelowano rząd co 
się stanie z Bośnią i Hercegowiną, jeśli Serbia i Czar­
nogóra zawrą pokoj z Turkami. Na to odpowiedziano, 
że w tćj mierze ostatnie wyrzecze słowo Europa. Ee- 
lormy andrassowskie uważać należy za minimum te­
go, co musi Turcya udzielić Bośnii bez względu na 
to, czy Serbia zwycięży lub me. Eisticz pozostaje u 
steru a to aż do czasu, gdy skupczyna orzecze, czy 
wojna ma być lub nie dalćj prowadzoną. Dopićro gdy 
k tćm ciele ostateczna zapadnie decyzy a, ustąpi i zrobi 
miejsce gabinetowi pokoju, którym będzie prawdopo- 

,ryżii dobnie gabinet Gruicz-Marinowicza.
,ryti Dosłowne brzmienie listu, w którym minister Ei- 
vja|( sticz skarży się w imieniu rządu serbskiego na okro- 
izaki bue nadużycia wojsk tureckich jest następujące: 
a Białogród, 9 sierpnia.
mloi Panie 1 Eządowi książęcemu donoszą od pewnego 

czasu dowódzcy wojsk serbskich, iż żołnierze tureccy 
zielb dopuszczają się nadużyć, charakteryzujących obecną 
□oui ^ojag jako barbarzyńską. Mimo, że prawdomówność
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i zaczepnego. Walka przeciągła się do godziny 
6 wieczorem. Dziś z rana zawrzała na nowo 
bitwa. Pod Aleksinaczem oczekują walnej bi­
twy.^Również przedsięwzięli Turcy ¡nad Driną 
i Ibarem działania zaczepne bez skutku jednak.

stwach i barbarzyństwach, jakich dopuszcza się armia 
turecka, nie ma cienia przesady. Czynności te zresztą 
nie są odosobnionemi lecz dokonywane regularnie i 
metodycznie wszędzie tam, gdy nieprzyjaciel w nasze 
wtargnął dzierżawy. I tak armia turecka mimo, że 
ludność serbska nigdzie nie stawiała oporu inwazyi, 
paliła, niszczyła i mordowała w swym marszu wszystko 
do koła. Wszystkie wsie, przez które przeciągała, leżą 
w gruzach. Wszystkie kościoły zbombardowane. —- 
Telegram ofioyalny carogrodzki przypisuje to wszystko 
wandalizmowi ochotników, ponieważ jednak korpus 
ochotników nie był nigdy zaopatrzonym w artyleryą, 
przeto oświadczecie rządu tureckiego jest bez znacze­
nia, a miasto tego przyjąć musimy za pewnik, że o- 
strzeliwania i burzenia świątyń dopuszczały isię wojska 
otom, i dowodzący niemi oficerowie. Władze otomańskie 
nie mogą dalćj zaprzeczyć, jakoby Czerkiesi i baszi- 
buzukowie nie byli zorganizowani w bandy podpala­
czy. Każda taka banda składa się z czterech zbroj­
nych i piątego niosącego flaszkę z petroleum. — Za 
przykładem niecnćj pamięci komunistów szerzą bandy 
te pożar na tyłach armii tureckićj. Fakt ten stwier­
dzili jak najniezawodnićj różni nasi oficerowie a prze-» 
dewszystkićm dowódzca Kniaziewicza (Gurgusowacza). 
Tutaj należy nadmienić, że Czerkiesami i baszibuzuka- 
mi dowodzą oficerowie wojska regularnego, że hordy 
te nie działają osobno lecz owszćm wcielone są do tego 
wojska. Eząd turecki przeto nie może odsuwać od 
siebie odpowiedzialności za barbarzyństwa, jakich do­
puszczają się codziennie. Wojska otoma ńskie nie o- 
graniczyły się jedynie na paleniu i niszczeniu miejsco­
wości, w których żadnego nie znajdowały oporu, owszem 
uprowadzały z sobą kobiety i dziewczyny, których los 
jest nam nieznany. Zostały wcielone do haremów lub 
zaprzedane w niewolę? lub tćż padły pod nożem o- 
kropnyeh rabusiów? Przypuszczać tu można wszy­
stko, co najgorsze, postępowanie bowiem nieprzyjaciela, j 

którym toczymy wojnę, przypomina najkrwaws 
barbarzyństwa. W dziewiętnastćm stuleciu widz’ 
pojawiające się na nowo hordy rabusiów, te same, 
które ongi napadły Europę i niszczyły ją mieć 
ogniem ; one to przenoszą nas w odległe czs sy, gdy 
cywilizacya próżnćm była jeszcze słowem.

Eząd otomański, który ośmiela się inów’ > ¿wię>- 
tćj wojnie, nie wstydzi się równocześnie p’ z <.zić jej 
w sposób urągający moralności, sprawiedliwe ludz­
kości. A do jakich ucieka się środków, by prze< 
tę świętą wojnę! Między jeńcami, jacy wpadli w 
nasze w okolicy WiJynia, znajdowało się 12 galerni­
ków wysłanych wprost z bagna do armii. Oto bojo­
wnicy, jakich wysyła przeciw nam rząd otomański.

Turcy nie zezwalalą nigdzie na grzebanie zabitych. 
Po bitwie pod Wielkim Iz worem stoczonój d. 18 lipca 
zaproponował dowódzca wojsk serbskich pułkownik 
Leszjanin Osmanowi paszy pogrzebanie pozostałych na 
polu walki w obrębie mającym się bliżćj oznaczyć przez 
oficerów inżynieryi stron obu. Dowódzca turecki nie 
chciał jednak przyjąć wysłanego do niego z powyższą 
propozycyą parlamentarza. Zabitych obu armii pozo­
stawiono przeto nie pogrzebanych. Eanni, których aie 
zdołaliśmy z sobą uprowadzić, zostali wymordowani i 
odarci przez tych nowoczesnych barbarzyńców, służą­
cych Turcyi pod nazwą Czerkiesów i baszibuzuków. 
Europa nie widziała czegoś podobnego od czasów 
Dżingishana. Eząd turecki nie prowadzi wojny z ar­
mią serbską, lecz dąży do wyplenienia całego narodu, 
pustoszy kraj, niesie ogień i miecz tym nawet okolicom, 
w których nie potrzebuje staczać walki.

Uważałem za obowiązek zawiadomić Pana ... o 
tych faktach i proszę Pana, byś o nich pouczył swój 
rząd. Niechaj wiedzą mocarstwa opiekuńcze, jak wal­
czy Porta z Serbią.

Zechcićj Pan itd. Eisticz.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznali', 22 sierpnia.

— * Teatr amatorski. W przyszłą niedzielę t. j. dnia 
27 bm. urządzają amatorowie znani od zeszłego występu na sali 
Hotelu Saskiego drugie przedstawienie teatralne. Grane będą 
dwie komedye: „Cicha woda brzegi rwie,“ „Kominiarz 
i Młynarz“ a międzyakt wypełni śpiew pod tyt.: „Dwaj 
dragoni.* Spodziewać się należy ze strony publioznośei liczne­
go udziału, gdyż jak się dowiadujemy, dochód przeznaozony na 
cel dobroozynny.

— * Z powodu nadzwyczajnego gorąea, które w cie­
niu dochodziło do 36° R., wypadły dnia wczorajszego godziny 
popołudniowe w tutejszych zakładach naukowyoh.

— * Donoszą nam z Kościańskiego, iż w Cza ozu w 
dniu 20 b. m. spaliły się budynki proboszczowskie a w nich i 
znaozna ilość zboża, samé] pszenicy spalić się miało 80 kóp. 
Ogień został podłożony przez jakiegoś włoozęgę, którego lud 
zbiegły na pomoo chciał wrzuoić w ogień, ozemu tylko prze­
szkodziła interwenoya poszkodowanego ks. proboszoza Wiśnie­
wskiego. Ks. Wiśniewski nie miał woale asekurowanego zbo­
ża, ponosi więc znaozną stratę; przekonani jesteśmy, że sąsiedzi 
przyjdą mu w jego nieszozęśoiu z pomocą.

— * Dobra rycerskie Rybitwy pod Pakośoią w pow. 
rnogiln. położone, a obejmujące prawie 2000 móigów dobréj zie- 
sprzedał p. W o 1 a ń s k i p. ¡Sohendel za 190,000 tal.

— * Hotel Gesellego w Mogilnie nabył na subhaśoie p. 
Steffenhagen za 7000 tal. i odprzedał go z wolnej ręki kapcowi 
p. London za 7600 tal. Na subhaśoie licytowali też na hotel 
ten Polaoy lecz nie mieli odwagi przelioytować p. Steffenhagen.

— * Ks. Chądzyński, proboszcz w Pakości, obobodził w 
dnia 20 bm. pięćdziesięcioletni jubileusz kapłaństwa przy lioznym 
udziale kontratrów i świeckich.

— * Jak to już donosiliśmy, udali się na przyjęcie ce­
sarza do Babimostu pomiędzy innymi naaburmistrz p. Kohleis 
i przełożony reprezentantów miejskich radzoa sprawiedliwości 
p. Pilet. Wedle Posener Ztg. odezwał się oesarz podozas 
przeC. wienia tych panów w te do nioh słowa: „Cóż się tam 
dzi izém mieście i w waszej nieco niespokojnéj prowin-
cyir‘ na odpowiedziano: „Wasza cesarska Mości, niepokój 
objawia się ryj :: na powierzchni,“ poozérn oesarz wekazująo ńa 
naczelnego prezeŁs Giiathera oświadczy!: „Toć u pana w do­
brych wszystko sp¡ •rękach!“ Kiedy kuzynka radzoy zie- 
miańskiego p. Crmhe- - panna Klara Kriiger po wygłosze­
niu, wierszy do uroczystości zastćsowauyeh wręozyła oceanowi 
pijkny bukier, podziękor i: ; j «Gdawszy, że róże ozerwone są 
wosój dla jego syna, białe zaś dC przyozém wskazał na
głowę swoją siwizną okrytą. Cesarz rozmawiał jeszozc z dy- 
rekC-reoi h«n;siwa '.redytowego ¡o. Wdi ji, ' ker a mianowioie

jenerainym superintendentei» dr, Jenerał Kirob-
' •.fftł następnie deputaoye stowarzyszeń 'andwero- 

'' .,pan Kahiert, sekretarz ich, wręczył 
ś w i , ą, poozóm cesarz dowiadywał się
ki jego osotíílij. uiemnié; ubeonyoh prey tśm, ko- 
aukoyjuego «A ■.rkrotari.s miejsaiego Steuzla i in­

walidy Beila. 1 książę następca tronu rozmawiał wiele z obe- 
■ od na dworcu n mía:! .»¡íjio ds.¡j-:mi, z Których każdój po­

wiedział pochlebne słówko. Po krótkim pobycie w sali na 
iosiadł cesarz i otoczenie jego koni, udając się do od-

oasn p. 
wyoh t

o stósa 
misarzci

rcu icaenis jegG

otr.
pa-

tenj mąki. Pszenna
nr. 0 i 1 13—14 Mar. per

Żyto: stale.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano — 

n t sierpień 166.—, sierpień-wrzesień 154.—, jesień 164.- 
ździernik-listopad 153.—, iistopad-grudzień 153.—.

Okowita: słabiśj
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —litrów ; na 

sierpień 48.60—, wrzesień 48.80, październik 48.40-30, listopad 
48.10—.—, grudzień 48.10-48.—, kwieoień-maj 50.40—.

Okowita w miejsou (bez beczki) 48.80 pl.
(W.) Poznań, 22 sierpnia, 

nr. 0 i 1 17—18.50 Mar., rżana 
50 kilo.

Żyto cena wypowiedzialna i regulacyjna 155.— m., ua 
sierpień 155.—, sierpień-wrzesień 154.— , wrzesień-październik 
154.—, jesień 154.—, październ.-listopad 153, Iistopad-grudzień
163. —.

Wypowiedziano — otr.
Okowita: oena wypowiedzialna i regulacyjna 48.60 ui.

na sierp. 48.60—, wrzesień 48.80—.---- , paźdz. 48.40-48.30,
listopad 48.10—, grudz. 48.10, styozeń —, kw.-maj 50.40—.—.

Wypowiedziano —litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) —. m.

de-Ida bydgoska, 21 sierpnia.
Pszenica: stara 182-200 m., nowa 172-198 m.
Żyto stare bez ofert, nowe 150-162 m.
Gro oh bez zapasów i bez ofert; — do gotowania —, na 

paszę — m.
Jęczmień: nowy wielki 150-156, mały 136-160.
Owies: stary bez ofert, nowy 149-166.
Łubin niebieski------ m.
Wyka do siewu — mar.
Rzep zimowy 29J m.
Rzepik zimowy 284-287 marek — wszystko per 1009 kile 

wedle gatunku i wagi elektywnśj.
Okowita: 50.— m. per 100 litrów a 100 •/••

Giełda wrocławska, 21 sierpnia.
Żyto: per 1000 kilo wyżśj; na sierpień i sierpień-wrze­

sień 155 ż., wrzesień-październik 163-154.50, październik-listopad
164. — pł., iistopad-grudzień 154 ż., kwieoień-maj 166.50 M. pł.

Pszenioa per 1000 kilo 184.— — marek żądano —
na wrzesień-październik 184.— marek żąd.

Jęozmień: per 1000 kilo — marek ż.
Owies: per 1000 kilo 140 m.'i., na wrzesień-październik 

październik-listopad 136.50, Iistopad-grudzień 136, kwieoień-maj
140 m. pł.

Rzep per 1000 kilo 290 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marceo-kwieoień — 

marek żąd.
Olój rzepiowy per 100 kilo bez handlu; w miejscu 67 

na sierpień 66.50, sierpień-wrz. 66, wrzesień-październik 65.50, 
październik-listopad i iistopad-grudzień 66, — kwieoień-maj
66.50 m. żąd.

Okowita per 100 litrów trzyma eię; w miejsou 49.30 i.
48.50 m. plac., na sierpień i sierpień-wrzesień 49.— ż., wrzesień- 
październik 49. płao. — żąd., październik-listopad —, listo- 
pad-grudzień —, kwieoień-maj 50 m. żądano.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
Per 100 kilogramów

na, 
wyższa

oiężki I 
j- naj- I na,

niższa|wyższa

średni 
naj

I lekki towar 
naj­

niższa5 naj- 
niższal wyższa

ZIEMIE POŁUDNIOWO-SŁOWIANSKIE.
Bośnia, Iftcrcogowina, Bułgarya.

Z Filip opola piszą, że rząd turecki zawiadomił, 
iż daruje wszelkim przez powstanie nawiedzonym 
okręgom adriauopols&iego wilajetu wszystkie po­
datki na przeciąg roku. Eządowi nie było trudno być 
tu łaskawym, zdziesiątkowana bowiem i najzupełnićj 
zubożała ludność owego wilajetu nie byłaby i bez tego 
w stanie zapłacić ani szeląga podatku. Co więcćj, Buł- 
garowie sandżakatu filipopolskiego j tatar-buzardżskiego 
podali prośbę o wsparcie w formie bezprocentowej po­
życzki dla odbudowania spalonych domów i zakupienia 
bydła. Kiani pasza przyrzekł przed swoim odjazdem 
poparcie tćj prośby, zdaje się jednak, że rząd jćj nie 
uwzględni, W. Porta bowiem sama jest bez wszelkich 
środKOw. Straszne zubożenie cięży okropnie na nie- 
szczęsnćj ludności, niemogącćj przyjść do siebie z po­
wodu ciągłych rekwizycyi, jakie nakładają na nią ko­
mendy wojskowe. Bułgarowie filipopolskiego sandża­
katu musieli wysłać wszystkie swe wozy i woły, jakie 
jeszcze mieli, do Niczu ola przewożenia materyułu wo­
jennego.

W Zofii formują rezerwę w sile 25,000 ludzi. Co­
dziennie nadchodzą i przechodzą tę y wojska z Azyi 
Mniejszćj, po większćj części redifowie klasy drugićj i 
i baszibuzuki, nie robiący byuajmuićj dobrego wraże­
nia. Przybyli tu również Czerkiesi z wilajetu aidiń- 
skiego. Wojska te odejdą tego jeszcze miesiąca do 
Niczu. Obiega tutaj pogłoska, że Midhat pasza będzie 
wkrótce objeżdżał Bułgaryą w charakterze komisarza 
cesarskiego celem zbadania stanu zcanćj mu z dawna 
prowincyi.

dalonego o 25 minut folwarku, gdzie 6 pułków Kawaleryi było 
ustawiony eh, poozóm odbyły się zapowiedziane manewra, które 
trwały dfi: dni, a aakońozenhi ich wyśoigh

— * Z Śremu donoszą nam znowu w .sprawie lichwy: 
„W jednym z o8tatnioti4iiuuierów Dziennika zwróoiliśoie 

uwagę na hasło lichwiarzy: Jaissywe we&sle są najlepsze! Przy­
pomni,oie publioznośei i ab? następujący przysiad zrobił ją 
ostrożniejszą: Hipoteki na kilzu ¿apis ne nieruohomo- 
śoiaoh są dla liohwiarza najlepsze.

Obywatel X. posiada! dwa domy, za <ożyozką 600 tal. za­
stawił oba, kazawtzy sumę zapisu obu ruohomościaoh w 
dziale III Nr. 1, tak że obie nieruohuiuośoi solidarnie za 
dług odpowiadały. X, sprzedał następnie jeden z tych 
domów obywatelowi A. obowiązawazy się, uwolnić sprze­
daną nieruchomość od solidarnój odpowiedzialnośoi za owe 500 
tal. A. wiedząc, że nieruchomość główna ma wartość 2000 tal., 
że więc w razie subhasty oiążące na oba nieruchomościach 600 
tal. w każdym przypadku do percepcyi przyjść muszą, nie naglił 
o wymazanie z hipoteki swojój o wyoh SCO tal. X. tymczasem 
upadał ooraz bardziój majątkowo a wpadlszy w ręoe liohwiarza 
zaoiągnął na ową nieruohomość długi wielkie. Liohwiarz podał 
ją na subhastę. W terminie subhastacyjnyin nabył tę nierucho­
mość, ponieważ był w posiadaniu wszystkich zapisa­
nych w hipotece długów, bardzo tanio , oświadozająo in- 
njin łioytująoym, że musi iść tak daleko, jak sięgają jego pre- 
tensye. Poprzednio jednak udawszy się do właściciela, ubieoal 
mu 20 tal., jeżeli mu jeszcze 600 tal. zapisze na obdłużonój zu­
pełnie nieruchomości. X. zapytawszy się, jakiby to oel mieć 
mogło, ponieważ by nie odebrał ani fenyga na te 600 tai., otrzy­
mał 20 tal. za tę uczynność i wystawił jeszozę jedną hipotekę 
na 600 tal.

W terminie złożenia sumy kupna przybywa lichwiarz, skła­
da przy pozyoyi w dziale 111 Nr. i na 600 tal., zapisauój na 
obu nieruchomościach, dokument odi.ośny oświadczając: „Nie 
likwiduję pozyoyi w dziale III Nr. I, wypuszczam nieruchomość 
z oiążącój na niej soiidarnój odpowiedzialnośoi a trzymać się bę­
dę uieiuohomośoi razem solidarnie ua diug zastawioućj.“ Wnio­
sek ten jako prawny przyjęto. Rezultat tego manewru ten, że 
liohwiarz 1) nicruobomość X. taniój nabył, 2, że sfabrykowana hi­
poteka 600 tal. przez to, że pozyeya przy dziale III Nr. 1 nie 
została likwidowaną, stała się dobrą, 3) że nabywca nieuważny 
drogiej nieruchomości 600 tal. zapłacić musi lub nieruchomość 
jego zostauie subhastowaną. Dawniejsze więzienie za długi, ha­
sło lichwiarzy: „Fałszywe weksle najlepsze!“ najlepsze hipoteki 
dla lichwiarzy te, które na kilku zapisane gruntaob, „owóż powo- 
i przyczyny, dla których jeden właściciel po drugim opuścić 
musi spusoiznę po przodkach odebraną, owóż przyczyny li­
cznych subbastaoyi. Ziemstwo dla wieśniaków i oświa­
ta mogą jedynie zapobiedz ruinie naszego księstwa.

— * Pożary w Kongresówce nie ustają. — Znów dowia­
dujemy się o pożarze w Chmielniku, wskutek którego spłonęło 
tam dwieście kilkanaście domów. Miasta Soleo i Płońsk 
również wielce od pożaru ucierpiały.

— • Kalendarz. Jutro w środę dnia 23 sierpnia Zaohe- 
u sza bisk., w kalendarzu słowiańskim Gicbomiła.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 66, zachód o godzinie 
7 minut 8.

Dnia 23 sierpnia 1494 klęska od Tatarów pod Wiśnio- 
woem. — 1535 śmierć prymasa Macieja Drzewieckiego. — 1776 
otwaroie sejmu. — 1813 Dąbrowski w bitwie pod Grossbeeren.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
Na Kronikę ŻałobHt| rodzin wiel­

kopolskich złozyli przedpłatę:
1. Stanisław Sczaniecai t egz. ....... Jí¡c 6
2. Frotosor Kozłowski.............................................. „ 6
3. T. Luziński..................................... j . . . . „ 6
4. K. Muraozewski z Naramowic. „ 6
6. Dr. J. Koszutski ................................................. „ 6
6. M. Czarliński........................................................... „ 6
7. W. Nieszozota....................................................... „ 6

OŚWIATA LUDOWA.
Na oświatę ludową otrzymaliśmy zebranyoh ¡przez A. 

M. S. w pewnśm towarzystwie fen. 70 za kaleczenie uiowy pul- 
skiśj.
......

Ostatnie telegramy
(Z biura Wolha.)

Zemlin, 21 sierpnia. 40,000 Turków 
pod dowództwem Abdul Kerima odparło wczo­
raj atak na skoncentrowanych pod Tesznic^ 
Serbów. Ostatni odparli kilkakrotne natarcie 
wojska tureckiego i przeszli po odniesieniu przez 
jedno skrzydło częściowej korzyści do działania

Pszenioa biała
„ żółta 

Zyto ....
j nowe . . 

Jęozmień . .
„ nowy 

Owies . . .
nowy . 

Groob . . .

• • • 18 70 17 60 20 7C 19 60 17 10 16
• . • 17 90 16 8.; 19 40 18 50 1« 10 15 90

17 30 16 60 15 30 15 — 14 10 13 80
• • • 18 — 17 50 17 — 16 70 1« 60 16 —

— — — — — — — — —
• s 13 80 13 70 i3 40 13 10 12 90 12 40
• • • 19 60 19 30 18 80 18 40 17 80 17 40
• • ( 15 20 14 90 14 70 14 40 14 10 13 90

20 50 19 40 19 — 13 — 17 50 15 80

piękny pośL towar.
Notowania komisy! mianowanój przez Izbę handlową

Za 100 kilógr.

29
29

27
26

średni
4

50Rzep........................
Rzepik zimowy . .
Rzepik latowy . . ,
Lnica.......................
Siemię lniane .... 27 — 25 — 21

Giełda berllńnka, 21 sierpnia.
Pszenioa per 1000 kilo w miejsou 180-220 marek wedle 

gat. żąd.; żółta luar-jh, 195 m. płao., biała pstra polska —— m.
kolei plaoonó, — na sierpień i sierpień-wrzesień — pł., 

wrzesień-październik 187-183-1874, paźdz.-listopad 191-192-191, 
Iistopad-grudzień 193-194-193, kwieoień-maj 1994-201-200 ma­
rek piaoono.

Żyto per 1000 kilo w miejsou 144-180 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 144-147 marek z kolei płaoono 
polskie — matek z kolei i z dworoa płao., nowe piękne krajowe 
170-177 w. franco z kolei płao., nadps. rosyjak. — m. płao., 
na sierpień 146-1464-146, sierpień-wrzesień —, wrzesień-paździer­
nik 147j-148-147, październik-listopad 1614-162-151, Iistopad- 
grudzień 1544-150-164, na wiosnę 157-1674-167, kwieoień-maj — 
M. pł.

Jęczmień per 1000 kilo w auejs.u 136-171 marek 
wedle gatunku żądano.

Owies per iooo kilo wmiejson 145-174 marek wedle ga­
tunku żądano, nowy szląski 164-162, — rosyjski 145-160, 
pomorski i ozeski 160-165, —- wsohodnio i zachodnio-praski
164-172 marek z dworoa płaoono, — na sierpień |----------- ,
wrzesień-październik 149-1484, październik-listopad 1474, 
Iistopad-grudzień 1464, ua wiosnę 149-1484— M. pi.

Groch per lOoo kilo do gotowania 186-216 u., ua passe 
176-185 marek płao.

Rzep per iOOO kiło 300-315 marek.
Rzepik per 1000 kilo 300-310 marek płao.
Olej rzepiowy per too kilo w miejsou 67. marek 

bez beczki płao., na sierpień —, sierpień-wrzesień —, wrzesień- 
październik i październik-listop 66.6-67, listopad-grud. 66.8 67.1, 
kwiecień-maj 67.7-68 m. pł.

Olej lniany per iuO kilo w miejssu — marek.
Ulój skalny per iOO kilo w miejsou 35.5 marek.
Okowita per i00 litrów w miojBou bez beozki 60.4-2 M. 

plao., na sierpień —, sierpień-wrzesień i wrzesień-paździer­
nik 50-60.4, październik-listopad i Iistopad-grudzień 50-60.4-3, 
kwiecień-maj 62-62.4-1 m. pł.

25 21
20

Muran UiegTłtficziue,
(Notowane z dnia 21 sierpnia.) 

8ZGZBG1N, 21 sierpnia 1876.

Pszenica stale 
na wrzesień-pfcździeruik. 
na październik-listopad . 
na kwieoień-maj...........

Żyto staiój
na sierpień.......................
na wrzesień-październik. 
na październiK-listopad . 
na kwieoień-maj...........

Olej rzep, trzyma się 
na sierpień....................

193 — 
196 — 
202 —

142 -
143 60 
146 60 
la4 5

66 25
BJEBŁIJS, 21 sierpnia 1876.

Owies.

na wrzesień-październik. 
Okowita słabo

w miejsou.......................
na sierpień-wrzesień . . 
na wrzesień-październik. 
□a kwieoień-maj...........

Owies.
na sierpień....................
na wrzesień-październik.

Olej skalny, 
na jesień ......................

65 25

48 60

48 — 
60 —

151 —

16 60

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 22 sierpnia.

BAZAR. Łącki z Posadowa. Węolewski z Środy. Hrabia 
Biliński z Glesna. Łąozkowski z Gorzewa. Chłapowski z 
Turwi. Topiński z Rusooina. Pani hr. Kwileoka z Gosła­
wic. Bayer z Warszawy. Hr. Raozyński z Rogaliua. Hr. 
Czapski z Bukówoa. Hrabiowie Czapski z Bukówoa, Skó- 
rzewski z Lubostronia i pani hr. Skórzewska z Raszkówka.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Radoński z 
Krześlio. Czapski z Prus Zaobod. Chłapowski z Sośnioy. 
Książe Czartoryski i pani Kmn l z Galioyi. Niegolewski z 
z Niegolewa. Pani Sosuer z Dziewierzewa.

Pszenica stale 
na wrzesień-październik 
na paździemis-Jiatopad' 
na kwiecień-maj

żyto spok.
w miejsou...........
na sierpień ...... ^
na wrzesień-październik.
na kwieoień-maj...........

; Olej rzep, stale
w miejsou......................
na wrzesień-październik. 
na kwieoień-maj...........

Okowita spok.
w miejsou..................... ..
na sierpień-wrzesień . . 
na wrzesień-październik. 
na kwieoień-maj............

187 50 
¡91 - 
200

146 -
147 50 
167 -

66 90
67 90

60 90 
50 20 
50 30 
60 10

I

na sierpień....................
Gal. kol. Kar. Ludwika. 
Pruskie oblig. państw. . 
Newe pozn. listy zast. .
Pozn. rent, listy............
Austr. losy z r. 1860 . .
Włoska renta...............
Amerykany .......
Pożyczka turecka . . 
7|-pro. Rumuny . . . . , 
Polskie listy likwidao. 
Rosyjskie banknoty. . 
Austr. renta srebrna , 
Austr. akoye kredytowe. 
Kolój żelazna państwowa.
Lombardy............

Uspos. stałe

165 —
84 —
94 20
95 25
96 80

100 76
72 80
99 25
11 80
15 60
68 60

267 40
68 25

238 50 
476 — 
125 50

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Giełda* powamsaiakw, 22 sierpnia. 

Poznań, 22 sierpnia. (Sprawozdanie giełdowe.) 
Stan powietrza: pięknie

Berlin, 19 sierpnia.
(Sprawozdanie urzędowe z 8taata-Anzeigera.) 
Pszenioa loeo mało zm. — Termina stale. — Wypowie*

dziano----- oentr. Cena wypow. — marek per 1000 kilogr. —•
Looo 180-223 m. wedle gatunku, nowa maroh. 195 m. z kolei pl



żółta (czerwona) na ten miesiąc — - — mar. ze statku pł., — 
oena przeciętna marek, sierpień-wrzesień — p., wrzesień-pa- 
ździernii-186.5-187. pl., październik —pł,, październik-listopad 
190-190.5 oho., listop.-grndzień 192 192.6 plao., grudzień-styczeń
— pl., styczeń-luty 1877.------ plac., kwiecień-maj 199—
m. płacono.

Zy to loco mały handel. — Termin» spokojule. — Wy­
powiedziano 3,0C0 otr. Cenawypowied 145.5 m. per 1000 kilogr. 
Loco 144-i80 m. wedle gatunku, — piękne nowe — - —. z
kolei i ze statku płaoono, rosyjskie 144-147. marek ze st..- 
tku i kolei płacono, - nowe 174.—177 marek z kolei 
płacono, na ten miesiąo 145 fi— , płacono, cena przeoięc. 

.F1?1 ~ 8*erP*eń-wrzeaień 145.5—. płacono, — wrzesień-
październik 146.--------------... płao, tiaźdz.-listopad 162-------
płacono, listopad-grudzień 154.6-155-154.5 pl., styczeń-luty 1877
— pł., kwiecień-maj 157.------------płacono.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 137-171 marek 
wedle gatunku.

Owies loco trudny do pozbyoia. Tertn. mało zmienione. 
Wyp. 2000 otr. — Cena wyp. 164. m. per 1000 kilo. — Loco
148-178 mar. v edle gatunku, ńa ten miesiąc 154.------- .— nom.,
cena przeciętna marek, — sierpioń-wrzesień--------------
płacono, — wrzesień-październik 149.6-149 płac., październik- 
liátopad 147 5— płac., list.-grudzień 146.5--- pł, grudsień-
styozeń — płacono, styczeń-luty------ płacono, luty-marzeo —
plao., kwiecień-maj 149.6-149 płac.

Ałąka rżana bez zu-iany. Wypowiedz. — ctr. Cena wyp. 
—.— m. pt-r 1000 kil. Nr. 0 i 1 per 100 kil. brutto z miechem, 
płynąca — płacono, — na ten miesiąc 23.10-23 05 marek pł., 
cena przeoięeiowa — m., sierpień-wrzesień 22.60—.— płaoono, 
wrzesień-październ. 22.20--.— płac., październik-listopad 21.95- 
22.00 plao., listopad-grudzień - .— —.— płacono, grudzień-sty- 
czeń — płacono, styczeń-luty 1877 — płacono, kwiecień-maj 
—.------- .- płac.

Groch per 1000 kilogr. do gotowania 189-220 marek we­
dle gatunku, na paszę 177-189 m. wedle gatunku.

nasiona olejne per Iow kilogr. Wypowiedziano — 
otr. Cena wypowiedz. — marek. Rzep zimowy 295-315 marek, 
rzepik zimowy 290-310 marek, siemię lniane - m.

Olój rzepiowy słabiśj. — Wypowiedziano z beozką
— ctr. bez beczki — ctr. Cena wyp. z becz. —. m. bez beczki
—. marek per 100 kilogr. — Looo z beozką 67.8 marek, bez 
beczki 66 8 m., na ten miesiąc 66.9-66,6—- płao., cena przeo. —, 
sierpień-wrzes. 66.9 66.6— pł.. wrzesień-paźdz. 66.9-66.6 —. p!., 
paźdz.-hstopad 66.9-66.6 płao., listopad-grudzień 66.8-66.5-68.6 pł., 
grudzień-styczeń — pł, styczeń-luty 1877 ------pł, luty-marzeo'
— pł, kwiecień-mai 67.8 67.6— płao.

OI6j lniany per 100 kilogramów bez beczki looo — 
marek.

Olój skalny trzyma się. — Rafinowany (Standard- 
white) per 100 kil. z beozką w partyaoh o 50 bar. (125 ctr.). 
Wypow. — otr. Cena wypowiedzialna —m. per 100 kilog. 
Looo 35.5 m.. na ten miesiąc —. pł.; oena przeo. — sierpień- 
wrzesień 33.5 33.6 pŁ, wrzesień-paźdz. 33.6-33.7—. płao., paźdz.

—.—ph, paźd.-listopad 33.6-33.7—.—.— pl., listopad-grjrf 
—.—.— pł., grudzień-styczeń — płao., styczeń-luty 1877 — „ 
kwiecień-maj — pł.

Okowita spokojnie. — Wypowiedziano —,— litrów,. 
Cena wypowiedzialna —. m. Per 100 litrów a I00°/O=10,00o 
z beczką. — Loco — płac., na ten miesiąo 50.2-50.— pj, 
cena przeo. —, sierpień-wrzesień 50.2-50.— płac., wrzesień 
płac., wrzes.-paźd. 50.2-50.-— pł., paźd.-listopad 502-50.—< 
pł., listopad-grudz. 50.2-50.—.— plac., w jednym przypadku 
p., gcudzień-styozeń — p., styozeń-luty 1877 — p., luty-marr 
— płao., kwieoieoień-maj 52.2-52.------- . płaoono.

Okowita per ICO litrów i 100%=10,000% bez be« 
loco 50.7 plao., ze śpiohrza 49.8—. pł, w pożyozanyoh be, 
kaoh —. pł. ”

Mąka pszenna nr. 00 30.00-28.00, nr. 0 28.00-27.00 
0 i 1 25.25-24.75

Mąka rżana nr. 0 24.75-23.50, nr. 0 i 1 23.25-21.25 
100 kilogr. brutto z miechem.

f

t
Dnia 22go m. b. o godzinie ’/'a 6 zasnęła w Bogu, opatrzona sa- 

entami ś. ś., po długich cierpieniach najukochańsza żona moia

r’ — • —

!< 
t-

ii <um n id mi b. s., po cuugicn cierpieniach najukochańsza żona moja
Wijrtorya z Ziołeckich

lyniarkie wieże wa.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek o godzinie 6ćj wieczorem.

(4214) W smutku pogrążony mąż.

Zakończył żywot doczesny, 
opatrzony św. sakramentami po 
długiej chorobie, w 71 roku życia, 
mąż mój (4212)

Jan Galiński
w Środzie. Eksportaeya odbędzie się 
dnia 23 bm. o 6 wieczorem; pogrzeb

I nazajutrz o godzinie 9 z rana, o częm 
donoszą żona i rodzeństwo.

Joann» Cłalińsha.

Proklama.
Dnia 26go października 1874 znaleziono 

w dobrach Budztłowo pod Miłosławiem, na­
leżących dawniej Fryderykowi Eichhorst
1, złoty emaliowany zegarek damski z bry­

lantami Nr. 6148,
2, złoty zegarek ankierowy z złotą kopertą

Nr. 24,894, '
3, złoty zegarek ankier., tavouet Nr. 31,202, i
4, złoty emaliowany ztgarek damski Nr.

103,183. (4199)'
Tych, którzy powyższe.zegarki zgubili, wzy­

wa się, aby pod utratą praw swoich w ter­
minie ca dziiń 7 listopada rb. o godzinie 12 
w południe w naszym pokoju sądowym Nr. 
III wyznaczonym się zgłosili.

Września, dnia 29 lipca 1876.

Król, sąd powiatowy I.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w mieście Poznaniu na 

Jjstarćm mieście pod Nr. 389 położona, do 
¡¡Fryderyka, Oswalda. Kuhnke nale- 
I lżąca, która na podatek budynkowy z warto- 
I ści użytku na 9090 Mr. podana, sprzedaną 
I być ma w celu przymusowego wykonania dro- 
| gą subhastacyi koniecznćj w
sobotę dnia 23 września rb.

przed południem o godzinie 10
|tv lokalu podpisanego sądu w izbie Nr. 13.

Poznań, dnia 17 maja 1876. (3013)

Król, sąd powiatowy,
________ Sędzia suhiiastncyjny.
Z drukarni J. I. Kraszewskiego 

(Dr. W. Łebiński) wyszedł i jest do 
nabycia wprost i za pośrednictwem 
wszystkich księgarni: (4210)

List et warty
do

przywódzców stronnictw

Nakładem drukarni J. I. K rasze ws k i egol
(Dr. W. Łebiński) wyszło i jest wprost i przezll 
wszystkie księgarnie do nabycia: (3863)1
1. Verhandlungen im Herrenhause desl 

i i preussischen Landtages über die Geschäfts-Ij 
j spräche der Behörden, Beamten etc. nach! 
j den stenographischen Berichten der Sitzung] 
j v. 19 Juni 1876. Cena 10 fen. |

PreniiailoOMarzykn 
Polskiego.

' Wyszły co dopero dwa piękne druk i olejne 
Matka Bo ha podług Murilla i S. Jó­
zef podług pierwowzoru W.Eljasza. Wy 
konanie obyuwóch obrazów pr eśliczne, i 

¡mianowicie kompozycya Eljaszowa powsze- 
I chnie się podoba. Dzieciątko Jezus jest za- 
; chwycające. Wysokość 14% cala, a szero­
kość 11% Cena za-obraz 20 sgr. Przed-rZemi enne, parciane, gumowe
i płactciele na Ołtarzyk Polski dawniejsi i no Artvklllv tpclmiezne 63176)
wo przystępujący odbierają powyższe obrazi . AllyKUły leClllUCZne
za p-.łowę ceny tj. dwa za 20 sgr., a za 25 uo maszyn, młynów, gorzeliii, mączkami 
»or fr.nbn i tir to orr)z iodon w .lndutiriT itp. jako to: wszelkie towary gumowe, 

liny, drutowe, węże parciane, szkła do 
kotłów, pakunki, smarowniki, alzackie 
kamienie, skóry na manchety i do pump, 
skóry do szycia, kręcone itd. polecają

Orłowski & Co.
Poznań, .Jezuicka ul. ü'r. 8

sgr. frauko i na 12 egz. jeden w dodatku 
Oprawa obrazu za szkłem 2t) sgr., w baroko­
wych ramach t tal., pudło do jednego lub 
dwóch 15 sgr. W tej samej wielkości są 
obrazy: Eeee Homo, Matcr Bnlo- 
rosa. Nłie|iokolataie Poezęcie t 
Anioł Stróż, z których jeden za 10 sgr, 
(zamiast 20 sgr.) może każdy przedpłaciciel 
uzyskać, a zatem za talara w ogóle 3 
prześliczne obrazy. (4108)

J. Chociszewski, Poznań
Wodna ul. 15.

Tapety i rolosy.
%akład litograf*^ 
Regesta-»
Alfę’-' Akraśtofflal
poleci %;„■ najtańszych ce
nach handel SBiaterya- 
łów piśmieałiiych a 
gala^itei-yi fl609,

I Antoniego Rose
w Poznaniu w Bazarze. 

Próby tapet franco. J

ultramontanskiego
napisał XX. Poznań 1876. 

Nakładem autora, Cena 25 fenygów.

OOOOOCil

Egzamin 
wolontaryuszów.

Nowy kurs rozpoczął się w ponie­
działek, 3 kwietnia.
Pensya. Ul. kościelna św. Pawła 
5 III piętro. Poznań.

g Or. Theile.

Fasy do maszyn!

J Miechy do zboża,
S Miechy do mąki,

Miechy do paszy, 
Miechy do eksportu, 
Miechy do koniczyny, 
Sienniki,
Miechy do słomy,
Miechy do chmielu itd.
poleca w towarze za najlepszy 
uznanym jak najtaniój (401 i)

i S. Kantorowicz,
$skład płótna i dywanów

68. Rynek 68.
■WWW

Wyprzedaż
przy Sapieżyńskim placu Nr. 6, składaj» 
się z rozmaitych mebli orzechowych, maj 
niowych jako to: bufetu orzechowego, si 
do garderoby, łóżek z materacami na spr 
żynach, patent, stołu do wyciągania i innyj 
szyfonier, komod, kanap, krzeseł, szaf 
zeczy i bielizny, iako też nrzedmiotów

uderzająco tanich cenach. (4210)

V

!
Prima amerykański

smolec wieprzowy
w centnarowych i 3 centr. beczkach 
ako tóż pojedyńczo poleca jak 
najtaniój (3753)

Izydor IBuseli
Sapieżyński plac 2.

Żyto proboszczowskie1
piruajskio itd. pszenicę proboszcz ’ 
wską, frankensteinską itp. nie mni 
wszelkie inne oryginalne siewy zagp 
niczne polecają po tanich cenach, i 
wszelkie stacye kolejowe (418(
Kolski i Matuszewski

______ K ęp n o.

Pszenicę

Fuzye do polowania
premiowane w Bydgoszczy 1868, Kró­

lewcu 1869, Trewirze 1875.

JOZ. OFFERMANN
w Kolonii n. R. \ WlIiD J (1 l|

fabrykant broni palnój i puszkarz . J ' *J lA/ ll Ju

Członkowie Towarzystwa pomocy naukowej z po 
wiatu o do Janowski ego jako też ci, którzy mają 
zamiar do niego przystąpić, raczą się stawić na

walne zebranie
W Ostrowie W poniedziałek dniaJ28 m. b. 
o godzinie 5ćj po południu w oberży Pod białym 

(4202)
czynności zeszłorocznej i wybór

*■ orłem (Frieboesa) 
Sprawozdanie : 

nowego komitetu.
Komitet.

Nakładem drukarni J. I. Krasze­
wskiego w Poznaniu wyszło i jest do 
nabycia w wszystkich księgarniach (6594 
1. O Hipotekach przez E.

Karlińskiego 3 sg.

2. O tt ekslu. Napisał Dr. A. 
Mieczkowski

3. O podstawach prze­
mysłu przez Dr W. Le- 
bi ósk i ego

4. Bajki Krasickiego

15 sgr

Marcina Matuszewicza 4203

Kasztelana Brzesko-Litewskiego

Pamiętniki 1714-1765
w 4 tomach, wydane przez A. Pawińskiego, opuściły prasę i są do 
nabycia w znaczniejszych księgarniach. Cena za 4 tomy Marek 15 i 75 fen.
Skład główny w księgarni Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

Piece do ogrzewania pokoi,
jako też rury gliniune, wazy, figury, halii- 
strady, nadstawki na kominy, ozdoby 
budowlo we i materyały maskujące itd. itd.

poleca
szląska fabryka towarów glinianych

(Schlesische Thonwaaren-Fabrik) 
j(3387) w Tschauschwitz pod Nissą (Neisse)

Prawdziwy ocet winny
do marynatów poleca hurtownie i detalicznie

fabryka octu winnego
Józefa Freudenreieha jr.

Poznań, Rynek 42. (4206)

Aa jpierwszą przesyłkę słodkich
węgierskich (4205)

winogron
Odbiorę dzisiaj.

A. Cichowicz.

j i inne nsajęrobhl z marmuru, 
piaskowca itd. pięknie i tanio się jü, 
wykonują i są zawsze w zapasie u

B. Loewenłierz Kast.
A. Schlesinger.

Poznań, Bramkowa ulica Nr: 14 
obok rejencyi. (4102)

Przesyłkę świeżych
ananasów

w przepysznych egzem­
plarzach i świeże włoskie

brzoskwinie ¡i-
odebrał (4162)

Jakób Appel.

Specyalny magazyn
gotowój

garderoby damskiej
15 Wilhelmowski plac 15 

perkalikowe suknie ranne 
po r/2 i 3 tal. (3710)

perkalikowe kostiumy od 
41/-, — 0 tal.

kostiumy wełniane od 
. 30 tal.
źupony, tuniki, płaszcze o- 

krą<łe, paletoty cesarskie
w wie kim wyborze.

Fichus, taimy, dolma­
ny wyprzedają się z powodu spóźnio- 
nój pory po uderzająco tanich cenach.

Juliusz Freund
Wilhelmowski plac 15 obok gmachu 

król, komendantury.

~i wszeBne clei pie­
li nia nerwowe,
i każdej chwili ustę-

poleca ■ przy dwutygodniowej próbie j «V I 1 iUU B Pu« apnLuzJXalgij- 

każdój gwarancji Stały swój skład nych dra CR0NIER. Skład w Paryżu w 
kilkuset sztuk. (Ul) RPtece P- Levasseur, rue de la Monnaie 23
Fuzye o jednéj lufie od tal. 3 poez.
Dubeltówki z perk. od tai. 62/s „
Dubeltówki prawdziwe 

damasceńskiej patent, od tal. 11 „
Lefaucheux od tal. 18-200
Rewolwery o 6 strzałach 

tuzin od tai. 24 pocz.
Wszelkie artykuły amunicyjne i sprzęty 

myśliwskie jak najtaniój.
Cenniki bezpłatnie i franko.

kestromlii
poleca (4N

do siewu dominium Siei 
p. Srebrnagóra. Cena 
centnar 15 sgr. wyżej ceny na 
wyższej targowej w Poznaniu

Petroleewe
machiny do gotowania

najnowszój konstrukcji wraz z nale- 
żącemi do nich naczyniami u
S. J. Auerhacha.

Cenniki i rysunki przesyłam 
¡na żądauie. (2187)

ET D»4,
ÇJT BROMURE DE CAMPHRE

Du Docteur GLIN
LAURÉAT DE LA FACULTÉ DE MÉDECINE APAR1S

(PRIX MONTHYON)

Kapsułki i Pigułki Dra CLIN z Bromku 
kamforowego używają się w słabościach 
muzgu i nerwów, chorobach serca i kana- 
łówoddechowych, a szczególniej następują­
cych : Asimie, Bezsenności, Biciu serca, 
Hysteryach, Padaczce, Zawrotach, Obłę­
dzie, Boleściach głowy, Dolegliwośc.uch 
narządu moczo-płciowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych.

W PARYŻU u P. CLIN et G', ul. Bacine, l(u 
Dostać można w znaczniejszych a

w Poznaniu w aptece dra Manktewl- 
cza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Ballego I Spies»». (6)
WfiTuiW CyRENAICUi.

Z znakomitym skutkiem przez dr. Laval 
używane w każdym stopniu suchot płu- 
cowych i krtani, w ogóle we wszystkich 
chorobach p iersiowych i gardłowych. 
Adoptowane przez wszystkie szpitale w 
Paryżu i wszystkie większe miasta fran- 
euzkie. Silphium używa się w formie 
tynktury, pigułkach i proszku. (1356) 
Derode & Defies, aptekarze I klasy, 2, 

rue Drouot, Paryż. Skład główny na 
Niemcy u Elnain & Co., Frankfurt 
n. M. Prospekty, z których dowiedzieć się 
można o bliższych szczegółach, bezpłatnie.
W Poznaniu w aptece Elsnera.

Parowa młockarnia
do wynajęcia do .młócenia za zapłatą. 
Dom. rB'rxeinxal pod Trzeme* 
sznem. (4184)

na pkrwszą wielką

HÖ0I.Ä1P
P02ŃANIUM

“-i--7>•
p o I eca s i ę id o ws kazy wa n i a 
i pośredniczenia przy sprze­
daży i wydźieźawieniu dóbr.

Ola kupujących tiubr;
Wielki wybór korzystnie położonyc 

dóbr w W. Księstwie Poznański 
{każdój żądanój wielkości wskaże i 
cenie odpowiedniój wartości do nabyć

| Gerson JarecI
Magazynowa ulica 15 w Po z n a ni ul

Wrocławska ul. 9.1
Mieszkanie o 5 pokojach na I. pi(ti 

do wynajęcia od 1 października rb.
MeJil. tanie pokoje i dawuiejsz; 

skład towarów jedwabnych są do wynajęcia 
Wilhelmowski plac Nr 3. (35311

loteryą koni
w Brandenburg a. d. H.

po 3 Marki (3802) 
nabyć możtia w Eksp. Dziennika Pozn.
Ciągnienie nastąpi w dnin 

31go października
Sprowadzone z B Sosy i

konie
są do sprzedania na W. Garbarach w hotelu 
pod Czarnym Orłem ; pomiędzy niemi 2 dobre 
konie robocze, szerode o mocnycu kościach; 
2 gniade eleganckie klacze pełnej krwi, 5 lat, 
2|" mające, wjeżdzone i udróżone do jazdy 
w parę, o dobrych kościach i z gładkim kłu­
sem, i 2 eleganckie cugowe, prawdziwo karos- 
siers, szerokie, na wysokich nogach i z mo­
cnym ktusem. (4207)

Piękne mieszkanie
w ogrodzie, składające się z 5 pokoi, kuchu 
itd. wraz z werandą i ogrodem od Igo pa 
ździernika rb. do wynajęcia. Bliższa wiadomoi 
w biurze św. Marcin Nr.i’5. (4132

PomięuzkAiiie na II piętrze skła 
dające się z 2 pokojów i kuchni jest od
października do wynajęcia. |4i09)

aról Hartwig
Wodna ulica 17.

Panna
znająca się dobrze na praniu i szyciu 
zaopatrzona w kilkoletnie świadectw 
znajdzie miejsce w iirzeznach po 
Budzyniem od Igo październik! 
Pensja roczna 49 talarów. (4185

Studentów
przyjmuje tanio na stół i stanc)

Jan Kolany
Grobla 17b. (4201

ohecpio w miejscu, fiokradnie obeznany z b 
halt^ehyą, posiadający oba języki krajowe i z 
opatrzony w dobre świadectwa, poszukuje mii 
sca ^d Igo października. Bliższ. wiadomoi 
udzieli Adm. Dz. Pozn. pod Nr. 4200 

Skład futer P. Źbłrańahłego żyr
sobie ucznia umiejącego po polsku i , 
niemiecku. Wielka Rycerska ul. 3. (417

Piwowar,
wolny od wojskowości, po polsku i 
niemiecku mówiący, który przez ~ 
kilka samodzielnie zarządzał broware 
i posiada najlepsze świadectwa, poszi 
kuje, samodzielnego ile możności sti 
nowiska. Łaskawe oferty uprasza 

do właściciela folwarku
Ban*bouilletów dających cze- "ApmiliMaHn w IWasłaiviii p'

-‘hę, składających się z bardzo silnych Kościanem. (4197
ituich do rozpłodu zdatnych zwierząt. tOOOQQQOQOQ 

od 75 do 225 M. Trzoda szczepiona. SsAAF W renomowanym handlu w Wro- 
ie tryhl Snutlidown 1% roku U cławiu znajdzie młody ezlowleh 

mające, szczepione; młode hiernozy, Q miłej powierzchowności przy wysokiej 
oraz prosięta odsądzone rasy York- T pensyi przyjemne stanowisko po części 
shire są każdego czasu jako też w owym n i-1-~ 1-----
dniu na sprzedaż. (4014)

Na wczesne poprzednie zgłoszenia, będą cze­
kały furmanki na dworcach Chmielnik.!
(Hopfengarten) i Mogilno.

Jadownlhi (W.arteuberg), stacya po­
cztowa i telegraficzna: Żnin, w sierpniu 1876.

Otton von Colbe.

(4208) Kilka silnych
koni roboczych

• jegj. d0 sprzedania. Bliższe szczegóły u

Harold Ilartwiya.
|de Mélisse des Cansíes^

P. Boyer
|na ulicy Taranne 14 w Paryżu.

- Woda z rośliny zwanej m:odownikiem 
g karmelickim, nagrodzona medalem na po- 
g wszechnej wystawie w Londynie wr. 1862. 
W Środek ten powszechnie znany i używany
Ê w Paryżu przeciw : cholerzr, ano- È 

pleksyom, apara I lżona-C 
•lin, zemdleniom, migrenom p 

j boleści i rżnięciu w żołąd- Ê
2 hu. nieatrnumná»! t f a laAt ™

------ » —----------
boleści i rznięciu w żołąd­
ku, niestrawności i. t. d. (34) 

Skład główny w Poznaniu w aptece 
p. Dr M a n k i e w i cza ;w Warszawie w 
skład, mat. aptecz. p. Mrozowskie- 

| go i Gall e.

luą
Znajdujący się w uajlepszem położę-'

niu handel strojów i blatych 
towarów, istniejący tu od lat »5,

I jest z powodu innych przedsiębiórstw 
natychmiast, do sprzedania. Adresy M. 
ES. poste restante. (4213)

u.

Sprzedaż bydła rozpłodowego.
Dnia 28 sierpnia w południe o 12 godz. 

odbędzie się na znany sposób tegoroczna sprze-
; daż

Dominium Cłora- 
zdowo p. Borzyko- 
wem ma

80 młofl. skonów
do chowu na sprzedaż. (4198)

lżone rasy York- T pensyi przyjemne stanowisko po 
jako też w owym Q jako komis wojażer po części w kan-

0- - n torze. Tacy tylko będą uwzględnieni,
którzy równie dobrze umieją korespon- 

A dować po polsku jak po niemiecku i 
V znają Wielkie Księstwo Poznańskie i 
Q Prusy Zachodnie. O oferty uprasza 

się sub V. =)= 3746 do Rudolfa Mosse 
w Wrocławiu. (4201)
ooooooooooc

Ogrodowy,
kawaler, znający dokładnie służbę p 
kojową, znajdzm od ś. Michała miejs 
w Odrowążu p. Mielżynem. (4D

W Łebiński) w Poznaniu
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